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KLRJER WILEŃSKI
Polacy mostki zbudowali

Niestety —  i trzeba to jasno s/twier 
ilzić — nie mamy ustalonej lin ii polity­
cznej, -dotyczącej ziom wschodnich Rze 
©zypuspcilite-j.

Wszystko, a 'przynajmniej prawic 
wszystko, zależy od indywidualnych po 
g lądów lmdi.i kierujących danym tere- 
t a n  Jak pisała m-iedawno „Poaska Zbrój 
n i", zdarza się, że te same sprawy w 
jetin^ m województwie rozstrzyga się ku 
p ornie mac z ej m i w województwie są­
siednim. Oczywiście prowadzi to tylko 
do t liaosu.

Jednymi z zagadnień na wschodnich 
naszyci) ziemiacn najbardziej podstawo 
wym  jest zagadnieiiiie narodowościowe. 
Nie i nożna się łudzić, zesuiy wiole poti‘a 
fili tu zrobić, Komunizm nie został wy 
tępiony, wpływy kulltury polsKitj inie są 
tak silne, jakbyśmy tego chcieli, przywią 
zsunie do państwa polsk. n ie jud dosla 
toczne. Ełi minują w ttj chwili kwestię 
żydowską, jako zagadinieahe zupełnie od 
fębne.

Ten stan rzeczy wydaje się paradok 
salin Przecie nasz chłop ma głębokie 
przywiązanie do swego kawałka zicnn, 
choćby najdromnic jszego, choćby ledwo 
—  ledwo wystarczającego do przeżycia. 
Przecie przywiązany je-at naogół mocno 
do relLgii, choćby ujmował ją najbar 
■aziej prynutywilie. W ięc skąd wpływTy 

komunistyczne?
U rug-; aziwotląg: kultura polska pro 

mieiaiuje na nasze ziemie od tylu wiem ów 
W ykazała swą siłę atrakcyjną, przycią­
gając ku sobie fludność naw et w  okresie 
niewoli, nie mówiąc już o czasach przed

rozbiorych. Polskość była zawsze sym 
bólem ZacITodu —  cóż więc się stało, żc 
dziś oddziaływanie je j n ie wzmogło się 
wielokrotnie, lecz bodaj nawet lu i ów ­
dzie cHŜ ubł-o? Takie dziwolągi można 
mnożyć.

Gdzie są przyczyny iego stanu rzeczy ? 
Musiimy zdać s o b ie  z mich sprawę, bo to 
są zagadnienia najbardziej dla Polski 
palące,

Przyczyną najważniejszą, przyczyną 
decydującą jest doiu.nov ame w naszej 
polityce wscliouniej metod negatywnych 
nad pozytywnymi. To trzeba zrozumieć. 
Jeśli metoda negatywna dominuje, rodzi 
się uczucie krzywdy, uczucie ucisku, 
uczucie zależności

W  Polsce często się zapomina, tu rzą 
dzj się człowiekiem Każde rządzenie 
musi się opierać na jednym: na znajomo 
ści psychologii rządzącego, na rozumie 
niu jego potrzeb. jego* chęci na rozimnie 
niu jego reakcji v obec rządzących Tego 
zrozumienia nic da się zdooyć bez sza 
runku dla człowieka. Szacunek len jest 
podstawą zdobycia, zaufania, a kto zau 
famie zdobędzie, len będzie miał wpływy, 
będzie rządził istotnie, nie pozornie.

Ni,-da W HU1 pilsało l i i  o ludziach „kto 
rych p rzysy ła ją ".. Pisałem dlatego,, że 
większość z nich 'przyjeżdża do na-, po 
czuciem wyższości. Nie mając szacunku 
do aićtowlrtun*., nie roizióniejąc jego psy 
chologii, ograniczają się do rządzenia 
przy pomiucy tysiącznych nakazów,, a 
przedewszyisłkiem zakazów. Takiego 
przyjezdnego razi io, razi owo, brud w

chacie, ni czarnieć i ona uiica wioski —  
zaczynają się sypać protokuły, na kozy 
karne, ostizcżema i upomnienia. Tuki 
prz.yji-zdny nie rozumie dlaczego tak jest 
jak je s t 'w  duszy pogardza „dzikus' m‘ ‘ 
i  uczy go przy pomrocy kar. Postępuje 
jak zły  wychowawca, który nie rozumie 
psychologii; dziecka i za każdy drobiazg 
każe unu ikięezeć ,na grochm. Nic też dziw 
nego, że w duszy autochtona —  zv, łasz 
cza narodowości niepolskiej - -  rod/. >.ę 
uczucie niezauowotienia połączonego z 
bez.sonaścią, a to może sie rozciągnąć 
na wszystko co polskie.

l ’r<xas naprawdę Hagiczny.

Wwzysilko- to odrazu by ustało, gdyby 
mad śnoidkaam .negatywnymi oominowa 
ły  środki pozytywne. Zamyka się jedną 
spółdzielnię a w zamian za to organizuje 
się spółdzielnię inną, a jeszcze lepiej: 
nie zamyka się żadnej, lecz daje się dru 
gą lepszą. Daje się wsi rże'elne wartości 
kulturalne, dobre pisma, radie, widowi 
ska, zakłada się szkoły rolnicze, wysyła 
się instruktorów7 rolnych. Występki naie 
ży karać bezwzględnie. Ale -przewinienia 
drobne: brak tabliczki na zie, c/y od 
naiiezienie krzaku tytoniu -  • samosiejki 
t,- traktuje się z nobłażanunn. Niestety 
— często* jeisil odwrotnie.

Lecz przede wszysLkim chód, i o na 
prawdę rzetelne zatroszczę * c się o >pra 
wy gospodarcze. Co zwiąż i ludność miej 
scową z Polską? —  Tylko widomy do 
wód głębokiej o nią trosk . Po/wuię 
przytoczyć taki przykład:

Jechałem rowerom w Braiławsk.em

po straszliwej dr oaz e. Glina rozmokła w 
czasie deszczów, zaschła w grudę, /uje 
chałom do jakiejś chaty na mleko. Dla 
zagajenia rozmowy wspainiTan , że dro 
ga nie tęga.

Chłop odpowiada, że teiaz już nie 
najgorzej. Że wprawdzie.w'usną kemoni 
kacja kołowa ustaje ale konno można 
zawsze do miasteczka doje-bać. Pr z id  
wojną było to niemożliwe: w czas rozto 
pow z domu nosa nie wysadzisz, utopił- 
byś się jak ąiic.

—  Co się zmieniło?

—  Polacy mostki postawu .

Polacy na tej fatalnej drodze „ni st
ki posła w ili . i to w umyśle chłopa zo 
stało, to  parimęta, to w ąże  go /. Polską. 
Małe drewniane n u  t.l-.i i rowy przy dro 
dze. Przecie ten chłop nakreślił cały pro 
gram maszej polityki narodowościowej. 
Mostki.

T,o trze/ba zrozumieć. Każda złotówka 
wiinwestowama w naszą ziemię, to n*e 
tyiiKo ziwięlkszeniie bogactwa Polski, wy 
równanie różnic m iędzy Polską A i B 
pizekształconie ziem gospodarczo— b.er 
nych na ziem.e gosp >oarc/0 czynne, nie 
tylko wykorzystanie marnujących się 
hogaietw inaturalmyoh — 'to. przede wszysł 
kim poliiljika narodowi.śr.iowa —  zwło 
szcza na północ o— wschodziie. Dopraw 
dy: nie mandat karny me frazes na 
akademii, m e drobna suma dana nu 
odczepnego, lecz duży proguam ińwesty 
cyjny zwiąże te ziemie na stałe z resztą 
kraju. Trzeba zrozumieć wymowę tych 
słów: Polacy mu.Oki zbudowali. a . G.

PotrzeDa współpracy Anglii i Niemiec 
w walce z fcomun-zinem

Z wielkiej chmury mały deszcz
Nieudani) manifestacja reksisfow

L O M L ) N (Pat) —  W  dniu dzisiejszym am 
nasndor von Riboem-rop przybył do Londynu.

Agencja Reutera donos., że Ribbenlrop oś- 
w.adczył przedstawicielom prasy w Londynie, 

■M Niemcy prugną utrzymywać przyjazne sio 
sunki z W. Brytanii

Kanclerz —  mówił ainbasanoT —  jest przeko 
mady że realne niebezpieczeństwo dla pokoju 
Europy i W  Brytanii stanowi jedynie propa 
ganna komunizmu, Siamowi ona najokropniej 
•szą chorobę, ponieważ narody zpyt pożno zda 
Ją sobie sprawę z je j niebezpieczeństwa. Najść i

W grudniu ko&łerenrja 3-ch państw  
bs l tyc i ich

KYGa (Pat) —  W  Rydze odbędzie się 7 
grudnia konferencja ministrów spraw zagrani- 
cznycn państw bałtyckich, na której będą oma 
s.ane sprawy, wynikające z wyboru Łotwy 

do Rady Lig. Narodów

M m poruszona tbedzie kwestia organizacji 
biura genewskiego państw bałtyckich program 
wspólnej akcji trzech krajów  oraz dy.rekiywy 
dla stałego przedstawiciela w Geńewję.

I

Zmniejsza się ludność 
Francji

PARYŻ (Pat) — Jak wynik- z ogłoszonych 
oficjalnie cyfr statystycznych, w clagu pie*v 
•syeh micstęcj Dr nadwyżka liczby zguuów 
naa Uezbi urodzin na całym terytorium Fran­
cji w. raz a, się cyfrą 25,290 w porównaniu 
■ 32,932 w tym samym okresie rok u uh.

t RRFKSFLA (Pat) —  Agencja Huvąsa w na-
’  żlejsza współpraca Niemiec i W  Brytami jes. | sposób przedstawia przebieg dnia

nieodzowna dla dalszej wspólnej walki o kul ‘ 25 Sn. Żadnego marszu na Brukselę nie było, 
turę i cyw ilizację. ■ również żaanyen zebrań na terenach prywat-

Dwn widi-me symbole polskiej siły zbro|ne| na Bałtyku

Zdjęcie nasze przedstawia dwa polskie kontrtor pedowce .JRlyskaw->c.<j“  i Grom“ . wykonane 
i spuszczone .1 w.nie w C ow es  na wyspie W ight w  stoczni śamuel W bite et Go w Anglu. 

Na pierwszym pjanie widzimy „b łyskaw icę" na dalszym „Gro®.

nycli. Pnzywódca „Besa4* begrelli zo»tal are.sz 
towaiiy w chttuj gdy usiłował pizemawiać do 
tłumu. Wszystkie zebrania rozproszono. Poll
1 bez ji ezerwy dominowała na ulicy, nie U cif, 
kająr się lawet do przempcj.

1 il.im jest bilans wielkiej knanifestacji. za 
powiadanej przez rexi.slów. którzy przypuszcza 
li, iż uda się im zgromadzić w nniLscii przesz 
lo 250 tys. zwoiCuników.

Ogółem dokonano 250 aresztowań, z tyci. 
tylko 2 osoby po sprawdzei.iu dokumentów za 

x  trzymano w areszcie, nie licząc trzeciego are- 
I sztow icgo, którym jest przywódca „Kex»“—  

Begrelle.
Icunt. osoDa byłą tylko ranna —  robotnik 

t socjalista, ktorego tiafiła kala rewolwerowa w 
ehwi.i jedynego poważniejszego starcia, jaku, 
intuio miejsce w ciągu ubiegłego dnia między 
manifestantami, a kontrm-nifeslauląnii. Poza 
tym zostało lekko poturbowanych kilku poti 
jautów 1 kilki- mauifeslaatów.

□ e trullfe zwo niuny z arnszltu
BttUKSELA (Pat) —  Przywódcę euktAw  

Leon FKgrelle i jego zwolennicy polityczni zo 
st—ii w ciągu nocy wypuszczeni na wolność.

t o l o s i  Z a jm u ją  u s / t i . r  

n i e o o d l p g ł p j  A b i s y n i i
It/YM (Pat) —  Agencja Stcfanl donosi: Ko­

tu n> nu wojsk włoskich zajęła LeKemti, znajdu­
jące się w odległości 30( kim na zachód od 
Addts Ahcby, Kolumna ta z pomocą nowych 
sit zbrojnych Idących w tym kierunku posuwać 
się ma dalej naprzód do Gore, aby zakończyć 
okupację terytorium Abisynii aż do g.-anlcy Su­
danu.

W  ten sposób legenda o rządzie —  wldnite 
w Gore będzie ostatecznie zlikwidowana. Lud­
ność złożona ze szczepów Galla wlt- z entuzjaz 
mcm Włochów, którzy iel. wyzwalają t dostar 
>za nawet zbrojnych ochotników dc poi. ocy 
przy okupowaniu nowych terytoriów t walk* *  
resztkami partyzantów abisyńsaich.
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W . p o i s i o c ^  i 9 & t s im  m
Skala opłat na rzecz Komitetu Zimowego

W*-łt>?,.VW \ (i ’at). W  daiiu 26 października 
«ł). odbyło sit; w 'ministerstwie cg>idki społecz­

nej, pod i nzewodnietwjm p. ministra M. Zyn 
drnim KoiścialkowskiGgo, kolejne posiedzenie W ) 
dziafu W ykonawczego Ogólnopolskiego Obywa 
telskieigei Komitetu Pomocy Zimowej Bczribot 
nym. Po wszechstronnej dyskusji W ydział Wy 
konawczy postanowił zaapelować do społeczeń­
stwa o składanie darów pieniężnych na cele po 
mocy zimowej dia bezjoł>otn} eli i najbiedniej 
szytli, proponując następującą skalę o fiar:

Swiadozema pieniężne Składać się będą z 
diwuch grup

1) Opłat od lokali, jaiko świadczeń powszech 
nyen i jednolitych dla wszys'.i»cli.

2) Opłat od obrotu dla przemysłu, od świa 
dectw przemylsowycii dla handlu, a dla innych 
grup zarcjjikowych —  od a-o chodu, gr/ czyni 
opłaty te będą uiszczane niezależnie od *wiad 
czeń od lokalu.

Indywidualne świadczenia od dochodu obej 
mą więc pracowników umysłowych, wohie zuwo 
dy, właścicieli nie ruchom ości iitp. z wyłączeniem 
rolników objętych świadczeniami w naturze. 
Opłaty te iciągane będą od dochciaiu netto, t. j. 
pc potrąceniu podatków.

PO SIAD AC ZE  L O K A L I M IE SZK AŁ  

N Y C U , B i l  R O W Y C H  I H A N D LO W Y C H
w miastach i osiedlach o charakterze miejskim 
opłaca,- będą składki w  nast jpującej wysokości:

2 ,zh pc 50 gr miesięcznie od. izby, 3 izb. 
po 1 zł mics. od  izby 4 izb. po 2.50 zl miesięez 
me od rzby. 5 izb. po 5 z l  mies od izby, 0 izb. 
i , więcej po zł 7 mksięcznic od izby

Lokatę jednoizbowe postanowiono całkowi 
cie z pod opedakow ania na rzecz pomc-.-y zimo 
wej wyłączyć.

Wszystkie składki „ lo k a lo w e j wpłacane bę 
dą miesięcznie. - z—

O PŁATY  OD O BR O TU
uiszczać będą opłaty odpowiednio do kategorji 
obroiu, niezależnie oa  doclioidiu, w wysoko.ci 
1— 2 promille obrotu za ^936 r., przy czym szcze 
golowe stawki w poszczególnych gałęziach ustalą 
związki branżowe

P R ZE D SIĘ B IO R ST W A  H A N D L Ó W  E
ponosić będą opłaty odpowiednio do kategonji 
S»v ladectwa przemysłowego niezależnie od do 
chodu wg. iwsti.puyr,c\ch uerm: I kat. minitinuin 
zł. oOO, II kat. w W arszawie i Łodzi zl. 80, w 
in, miejscowościach zł 50, I I I  kat, w W arszawie 
i  Łodzi zł 30, w innych miejscowościach zł 20. 
IV  kat. w  Warszawie i Łodzi zł 5, w  innych m c i 
scowcściach zł 3.

i  ' r  'Ą ■
R ZEM IEŚLN IC Y

Opłacający podatek obrotowy i wykupujący 
świadectwa przemysłowe, ponosić będą opłaty 
od  wyższego wvfmia.ru. t. j  albo od obrotu albo 
od świadectwa przemysłowegci.

S T A W K I O P Ł A T  O D  DO CH O DU.
Przy us a.Ieniu opłat od  dochodów stałych 

wzięto w szczególności pod uwagę połciżeoie 
szerokich rzesz pracowników umysłowych i fizy 
cznych, którzy przy dochodzie do 40 Ozł. pono 
sić będą jedynie opłaty od lot:a 1 i, świadczenia 
zaś od dochodu obciążą tylko zarabiających 
netto ponad al 400 miesięcznie.

Skała opłat od dochodu miesięcznego! netto 

wynosi:

od  zł 401 —000 —  1 proc. miesięcznie 
od zł 601— 1000 —• 1 ii pół proc. miesięcznie 
od  zł 1001— 2000 —  2 proc. miesięcznic 
od zł 2001— 3000 —  3 proc miesięcznie 
od zł 3001- -5000 —  4 pr.se. miesięcznie 
od ał 5001 i w yże j —  5 proc. miesięcznie.

Za podstawę przy obliczaniu wszelkich śwind 
czeń z wyiją'k:cou do cl ic(l ów pracowników umy 
siewy eh przyjęto dochód za 1935 r.

W ydzia ł W ykonawczy zilecił również sekcji 
zbiórki pienięiżnej zwrócenie, się do banków 
oraz dużych przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowi cii z wezwaniem o indywidualne ofiary 
pieniężne na rzecz ąlkcj; ponoćy z.iimowej.

POMOC

2 marł mr.sul eiolskP 
w Tel-Av.vit>

LO ND YN (Pat) —  Z Jerozolimy uu-noszr 
o śmierci konsula HF. w Tel Avivie śp. Stani­
sława Łukaszewicza.
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Keprodukujemy symboliczne godło Pom ocy 7 'm uw ej Bezroboinym. ustalone przez OgóL.opoi 
s l i  Komitet. Godło to wyobraża na tle Skarbonki (symoolu ofiarności publicznej) mło. —  sym 
boi pracy i Kłosy żyta —  symbol ży wienia i za opatrzenia..' Pod znakiem .ego godh będzie się 
odbywała tegoroczna zim owa zbiórka na rzecz pomocy bezrobotnym Godło b idzie  reproduko­

wano na znaczkaci., odezwach, plakatach i t. d

xa leKkomyślcą gospodarkę
CZERNIOWCE (Pat) —  Wielkie w rażen i 

w Besarubii wywołało oddanie pod sąd na mocy 
postanowienia min wyznań lamaudi prawna ta 
wnego metropolity -besarabskiego, Guria.

Metropolita oskarżony jest o  wyrządzenie 
szkód miejscowej diecezji, dzięki lekkomyślnej- 
nej gospodarce na ogólną kwotę 12 m ilionów  
lei. Okres czasu do procesu metropolita spędzi 
w jednym z klasztorów. Zastąpi g< prawdopo­
dobnie metropolita Mołdawii, Nikodem

Zawc-dnicy .Legii" 
powrócą z Ameryki

GDYNIA (Pat) —  W  związku z wyjazdem
czterech czołowycu zawodników Logii Martyny 
Cebnluka, Nawrota i Drabińskiego do AiUtryld, 
komunikują nam, że wszystkie pogłoski o jmzn 
staniu wymienionej czwórki w Ameryce i przej 
śeiu na zawodowstwo są pozbawione r/szełkłeh 
podstaw.

Wymienieni zawodtPcy wyjechali jedynie 
na wycieczkę. Pouyt ich na ądzie amerykan 
skim jest niemożliwy.

Na pozostanie w Ameryce nie mają od po­
wie dnieli dokumentów. Kapitan siatka zresztą 
jest odpowiedzialny za to, ie nie pozo itaoą 
oni na lądzie amerykańskim. Powrót zawodni 
ków Legli nastąpi prawdopouobnie około 10 
listuj, adn.

Najwyżej za 1® dni
będzie najęty

Dziennikarze wTALAYEBa (Pat) —  Weaiug opinii, pauu 
jącej obeenie w głównej kwaterze, jak również 
w wojsku powstańczym, wszystkie szans" na 
pomyślne zakończenie walk znajduj- sit o het 
ule w ręku powstańców, Powszechnie zadawa - 
ne jest pytanie, Kiedy nastąpi zajęcie Madrytu. I 

j Bóżnice oplnlj istnieją jedynie co do terminu - 
f gdyż jedni sądzą, że może to nastąpić w ciągi • 
f 3 dni, inni zaś uważają, że potrzeba na to co 

najmniej dni 10. Jat. się naje, gen. rraneo  
bęoąc pewnym zwycięstwa, nie chce poświęcać | 
elity swych żołnierzy, aby zyskać kilka dni - 
oraz pragnie uniknąć bombardowania stolicy 1 * 
możliwego jej zniszczenia przez milicję rządo 
wą w chwili ostatecznego szturmu

SEW ILLA  (Pat) —  Według komunikatu po 
wsianeów, wojska ich zajęły na odeinjtu Guada 
iajura Agorę i Monte Figuaron. Wojsk* rzą 
dowe wycofały się pozostawiając na piaeu bit 
wy 14 zabitych. lYtd Naval Margnes straty 
wojsk rządowym przewyższały liczbę 250 z ł  

bltych-

Zamordował fila 4 zł. 
i w *'ka k?rW li

CZi-STOCftOWA (Pat) —  Przed dwoma 
dniami mieszkaniec wst Bugaj —  Antoni Gap 
pod pretekstem kapną ziemniaków zwabił «h» 
mieszkania jadącego  na targ do Częstochowy 
gos|ąodarza ze wsi Brzeźnica. Adama Adamczy 
ka 1 kliku ciosami siekiery zamornowiił go, 
po czym zrabował mu całą posiadaną przez 
niego gotówkę w Itwocle t złotych oraz latbrat 
z wozu ziemniaki 1 uprząz, furmanKę zaś po­
rznęli na jednej z uiic Częstochowy.

Najbliższej nocy korzystając z ciemności 
zbrodniarz zako.pat w  polu zwłoki oliarj W y ­
dział śledczy zb.odnlę wykrył już następni go 
dnia. Z polecenia sędziego śledczego zbrodnia 
rza oraz 14-letnia lego córkę, która poni agała 
mu przy prtonfwwiii 11 zwłok na poie, osadzono 
w  areszcie śledczym.

SCT© «
100.000 —  126765
50.000 —  99013 

25.000 zł. —  13793
15 000 —  66530, 10.000 —  22775

Madryt
opałach

TALAYERA DE LA  REINA, (Pat) —  !“fw- 
cjamy korespondent Ha, asa donosi o dostaniu 
się no nlewoti łrzec Itdziennikarzy na ńiwdze 
Mudryt —  Aranjuez. Są to James Miuesle z 
„New York Dcram Tribuneb Gorrtd, ko i s w a  
den* ..United P^esa-' i Davis Weaver *  ,„N*ws 
Chronicie1

Korespondent „United Press-" Goreli opo­
wiada, Iż znajdowa* się w samochodzie, kłody 
zaatakował ge tani powstaiies’ trpuścil anm 
I został zatraTm auj. Nie wie jaki los tpj kal 
j-g r  szofera. Dwaj inni dzienulkarze Minisie 
V earer jechali samochodem ministerstw a woj 
ny pod lOihnoaą milicjanta.

| W padli w  ręce powstańców w tym san p a
, miejscu v  4 godziny później. Minisie oświad­

czył, iź wyjechał z Madrytu samocnodem w  
celu sprawdzeni, czy droga Madryt —  A ran 
juez njstała rzeczywiście przecięta przez pow­
stańców. Za.rzyiŁały nas —  opowiada dzionni 
karz —  salwy kscabinńw maszynowych. W  km. 
te po tym otoczyl: nas powstańcy Milicjanci i 
szofer zostali zablcL Cudem wyszliśmy cało ■ 
tej przygody.

AAszyscy trzej dziennikarze z< stali odwii 
zl ii oo lu ia ien  de h Reina, gdzie pozr 
stawtoia ich na swobodcie, znajdują się jed­
nak pot nadzorem.

Dziennikarze polscy w Łotwie
RYGA (Pat) —  Dziś wieczorem przybyło j oraz członkowie poselstwa i konsulatu RP.

z W arszawy G dziennikarzy, czł uków komitetu | 
porozumienia prasowego polsko-łoiewsk.ego Po 
witali ich na dworcu przedstawiciele prasy ło 
tewskiego komitetu po-rozumienia prasowego na 
czele z prezesem red. Vilde, szef \vydz;ału pra 
su w ego MSZ Skrebers, zastępca red. .łankaus,

Jutro po złożeniu przez delegację polską 
wieńca na grobie bohaterów łotewskich odbę 
dzie się posiedzenie polsko łotewskiego poro 
zumienia orasowego, po czym związek dzienni 
karzy łotewskicli podejmuje gości polskich śn a 
daruem w klubie oficerskim

Katalon ja niezależna lepubUtca sowiecka Podajem y mapkę tej prowincji.

OKręty sowi tekie z Wtadywostoku 
wiozą broń do Hiszpanii

POR! SAID (Pat) —  Przez kar.ał Suezkl 
przopłynęty w ostatnich ouiacm trzy sowieckie 
pauowcc, przybywające z Wladywostoku w dt-o 
dze tlo Barcelony

Parowce te wiozły środki żywności, amuni­
cję i samochody dla ttuj.sk rządowych. W  naj 
bliższych dniach oczekiwany jest przejazd

przez kanał huczki dalszych sześciu parowców  
sowieckich.

Zaprzeczenie
LONDYN (Pał) —  Reuter donosi z Port Sa­

ldu: poglossi o  tyir jakoby statki sowieckie a 
amunicją przepłynęły pr: cł I\ort Said do Barce 
kiry są bezpodstawne.

II Phetizynarotfówka I związki z^wodewe
Nsąrada delegatów 2-ej międzynarodówki | ki nieodzowne dla obrony1* 

socjalistycznej i /niedzynarodowki związków | Narada wzywa wszystkie organizacje TtODofn* 
zawodowych uchwaliła jednomyślnie, iż „zgod cze j zawodowe, aby ui-gońniły swoją działał 
nie x  prawem międzynarodowym piawowity nośę dia zaliam“ wauta zaopatrzenia powstań 
-zad hiszpański winien ołrtyniać wszelkie śród | ców hiozpanskieb
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Antypolska propaganda w Sowietach
To. że obraz współczesnej Polskj nie 

•wygląda zbyt pony lnie w informacjach 
prasy sc -wieck tej- nie ,zdz'w i chyba niko 
go. N11 ep oko i I ib yś m y się raczej, gdyby by 
to odwrotnie. Alle jest jeszcze inaczej: w 
akcji tej czysto stosu je  sic metody tak wy 
raźnie tendencyjnych oświetleń i talk bez 
spornie oczywistych klanu,iw, gdyż są­
dząc ze zręczności, jaką ZSKR przejawia 
w prowadzeniu propagandy koniunisty 
czai ej poza granitami swego państwa, mo 
żma byłoby i tu oczekiwać chwvrtow, w 
których fałsz J demagogia pozostaną 
przezornie zamaskowane. Tymczasem 
propagandy antypolską prowadizi się w 
Sowietach nie przebierając, bynnmmiej 
w  środkach. Trąbi się na wszystkie stro­
ny o ,.faszystowskiej'1 Pofeee, niecnie 
'wyzyskującej masy robotnicze, skrycie 
spiskującej z 1 I ill-l erem przeciw7 Sowie­
tom, barbarzyńsko kneblującej usta pra 
sie opozycyjnej i bezlitośnie gnębiącc-j 
tysiące rewoilucjomistów w mrocznych 
„kichach" wtięzkmnych. Przeciętny czy 
tein ik gazet si w icekich z. łatwością mógł 
jiuż na pamięć nauczyć się tych kilku ża 
łośnie monotonnych frazesów, powtarza 
nych wciąż w kółko, aż do znudzenia.

Tam, gdzJie nie pomaga celowo jas­
krawe podmalowanie faktów, przycho­
dzi iz pomocą wymysł, lub świadome 
przekręcanie zdarzeń. W ystarczy |prve 
rzucić ćłK*S>y takie książeczki, jak Kra 
ińskiego „W  koszarach , lub Kowalskie 
go  „Stary Lęk " —  pseiidopowieści, wy 
dane w Muskwiir po polsku, a właściwie 
pani fle ty  mi: stos um k i 'naszej wsi, aby 
•przekonać się dowodnie, z. jakim bez 
pntyk ładnym tupetem przeinacza się 
lam fakty i jak wyraźnie tendencyjna 
jest karykatura ,'tosumków polskich, 
przedstaw i ornych w  tych książkacli. Do 
utworów tycli zbliża się ma jp opadami ej 
sza dziś powieść w7 ZSRR. ,,Kak zakała 
łaś stal’1 Ostrowskiego, nasycona ni en a 
•wiścią do -wszy tkrego co  jiotskie i za­
wierająca szereg obrazów, które w stylu 
przeciętny cli „agdek odmalowują rżeko 
mą niedołlę żołnierzy pcnłskidh i otkrucień' 
stwo ..pań .-.kuch ' -nahajek, spadających 
na grzbiety wygłodzonych włościan 
Książk i ta nabiera szczególnego znaczę 
nia, jeśli się zważy, że jako propagando 
w y utwór dla dorastającej m łodzieży roz

chodzi się w oiorzymimi nakładzie, a po 
dokonaniu specjalnego przekładu na ję 
zyk po.iski, została, przeznaczona na 
„strawa; duchową' i dla m łodzieży pols 
kiej, zamkniętej w granicach ZSRR. —  
jakże nam bliskiej, a zupełnie niemal 
przez nas zapomnianej. Niezbyt wielką 
pomysłowością odznaczają się też anty 
polskie w ypady uninych powieńciopisai zy 
sowieckich, czego przykładem może słu 
żyć „Czarne złoiło" A, Tołstoja, znanego 
autora „Piotra I '1, który usiłuje p-nzofko 
nać swy cli czytelników. że wojna polsko 
bolszewicka —  to  atak „jeźdźca w komfe 
deratce" na rożkaz angieł-SKiego „króla 
nafty".

Ogromnie znamienne dlla metod, ja 
kich mży wa się w Ros ji sowu-cckiej w in­
formowaniu swych obywateli o  tein. co 
się dzieje w „państwach kapitalistycz 
n ych ', .są sprawozdania, z podróży poza 
graificamj kraju. Są one udziałem wyłą­
cznie „praw-omyśłnych" pisarzy, slupro 
procentowych zwolenników ustroju, pa 
mującego dziś w Rosji Przy tym „tnryś 
ci" laicy7, ani na chwilę n ie wychodzą z 
pod troski iw ej opieki włatd-zy sowieckiej, 
(tak omywali ej za pośrednictwem nieod­
łącznych „towarzyszy" z poselstwa, czy 
ambasady ZMtR. To leż nic dziwnego, 
że artykuły7 lub „wspomnienia z podró- 
ży-“ , pisane potyim przez takich literatów 
roją się ud świadomych przeinaczeń i 
kłamstw7. Nie zaw7adzi parę przykładów

autork; dowodzą nieraz zadziwiająco 
rozjw4»;ięaego zmysłu spostrzegawczości. 
Któż z mas w iedział np. o tym, że „w  
cemtrailinej Warszawie, w ogrodach i 
miejscacli publicznych wiszą napisy, za 
bramujące pojawiania się tam Judzi w 
zydowskim ubiorze?''

Niełatwo je s t : poznać Warszawę w 
tych literackich notatkach SelfuJlmy.
Jeszcze inaczej wygląda ona wt sprawo/ 
daniu innego pisarza Rosji sowieckiej, 
Nikutiua, który odwiedził Polskę rok te 
mu. Warszawa awansuje tu na przyczó­
łek - antysowieckich pozycyj Hitlera, 
przemienia się w7 oczach Nilkulii.a na coś 
w rodzaju przedmieścia Berlina —  i z 
ęa-Jg pewnością obraz jej zupełnie ina­
czej wyglądałby w sprawozdaniu auto­
ra, gdyby Boiska zamiast palklii 0 niea 
gresji z Niemcami podpisała była francu 
sko-sowicckj projekt „pak.u wiscl.odnie- 
go“ . Niewątpliw ie przybrałaby wówczas 
wszystkie cecliy, przypisywane Pradze 
czeskiej w  odczycie znanego poety so­
wieckiego', Biezyimieinskiego, wyg los z o 
nym w  Moskwie o wrażeniach z podróży 
do Polski i Czechosłowacji. Gazety so­
wieckie w taki oto sposób streściły „głó 
wną m yśl" tego odiczytu

Znana aufiorka sowiecka Scjiulbna, 
która zwiedziła Polskę w rok po orze 
wronie majowymi. w jesieni J92 7 r., nic 
wndzi na jniónejszej różnicy między- tym,
co jest teraz, a tym, co  było tu za cza
sów carskich, wszystko jest im —  jej zda 
niem —  „według starego wzoru, udało 
nego jeszcze za czasów samowładnej Ro 
sji: chełpliwa, szowinistyczna kasta oii 
cerów, nieokrzesani policjanci, mie-zlicze 
ni szpicle". Dalej nieco opisuje demon­
strację bezrobotnych i chociaż —  jak sa 
ma stwierdza —  nie widziała jej wcale, 
to jedlnak opisuje jak policja bila demon 
strontów bezlitośnie jiahajkam. J kolba 
m;i karabinów. .jJZłoty —  pisze S-ejfolii 
na —  jest zupełnie słaby, Za. każdą rzecz 
płaci się setkami. Złoty ma' dziś taką 
w-artość, jaką posiadłaby na.s/e rabie w 
ciężkie dni walki domowej". Obserwacje

zdziałają dla piękna cery, zawieraiace 1? A D  
ożywcze dla tkanek skó.y i uoiększaiąct

K H £ M  i P U D E R

T H O - R A  D I A
CURIEw/g przepisów D-ra Alireda 

SOCIETE SECOR PARIS

„W arszawa pokazała nam olilicze faszy­
stowskiej „cyw ilizac ji". Piętno nialerjalnej 
i kulturalnej nędzy leży na wszystkim w 
Polsce. Polscy poeci drukują się rzadko... Ho 
norarkim nie oirzymują... Najzdolniejszy 
poeta Tuwim, aby uniknąć głodu pisze sproś 
.ne piosenki do kabaretu. Poeci nie znają 
jeden drugiego, nie znają swych czytelników 
i jeśli występują —  to tylko w kawiarń.uch.

Po W arszawie —  Czechosłowacja. W szę­
dzie w tym maleńkim, heroicznym krają 
towarzyszyło nam wyjątkowe zainteresowa­
nie i mirość". Biezyiuieński opowiadał o Pra 
dze, o przyjęciach na cześć sowieckich poe 
łów  i serdecznych spotkaniach z ulalentowa 
nymi poetami Czechosłowacji. Opowiadał o 
wystąpieniach przed pięciotysięcznym audy 
toriiim, odpowiadającym burzliwymi owacją 
nu na słowa o  czerwonej armii Sowietów...

(I.itieraturnaja gaziela, 193fi, nr. 8)

Stalin p^ebywa na 
Krymie

W  tych „imitereuująeych" wywoiduch 
RiezymiensKiego nie zmąć bynajmniej 
sprytu umiejętnego agitatora, tendeincaj 
ność ich i całkowite uzależnienie od ak 
tualnej -polityki międzynarodowej wyła 
zi t-u jak szydło z worka i widoczne jest 
nawet <Mą tych, kltorzy nic -znają wcale 
stoMi-ńków w7 Polsce.

Każdy fak-t można inaczej oświetlić, 
tam coś dodać, a tu ująć i z rzeczywi 
stycli szczegółów utworzyć całość, w ta 
kku stopniu podobną do praiwdy, jak 
pięść do nosa. Można nawet obuwią/ek 
każdego obywatela polskiego, jaikinn jest 
służba wojskowa- przedstawić czytelni­
kom sowieckim jako- karę za probolsze 
w7ickie wysląpiemia —  jak to swego cza 
su (w- r. 19.33) uczyniło jedno z Disni 
ZSRR (,,Intfi''TiKK'jo'iialnaja Litiera-tura") 
podając wiadomość o powołaniu do woj 
sika lleiiirjika Dembińskiego.

Każdy szczegół, każda skaza naszego

MOSKWA (Pat) —  Stalin w dalszym ciągu 

przebywa jeszcze na Krymie w )x>hliżu Soczy. 

Przyjazd jego do Moskwy spodziewany jest na 

dzień święta rewolucji.

Plan on.i w ZSRR. 
wykonany w Gu prac.

MOSKWA (Pat) —  Plan OTki zim owej na 

terenie całego związku wykonany został dotycli 

czas w wysokości liO procent.

życia —  a arie zaprzeczamy, że skazy w 
dzisiejszych ciężkich dniach istnieją —  
propaganda sowiecka przeinacza. prze­
jaskrawia, ubiera w .stnmzJiwy kolor naj 
czarniejszej reakcji-, dodaje stel kłamstw 
i oszczerstw —  i -w ten .sposób clice wy 
bielić własną rzeczywistość: tam na za­
chodzie, w farszYstawskiej Polsce jest źle, 
jest tysiąc raizj goizoj —  a pol k i  Impe­
rializm mairzy o tym, by narzucić .swoje 
porządki i nam. C. Z.

N i e d o k o ń c z o n y  
p r o t o k ó ł  

sekretarza pana starosty
(Obrazek tak, jatc prawdziwy)

swego stanowiska, chociaż nieraz go kor 
ciło aby zręcznym słowikiem ,.napiliś­
cie" starostę na r 'go czy innego; nie, 
p.in W yżyk gardził intrygą i unikał plo 
t< k, a doznane od kolegów  (na jczęściej 
od maszyini.s'ki) drobne przykrości zno 
sił cierpliwie i 'lojalnie.

I

\Vłaśc:wie starostowie powiatowi nii 
mają już dzisiaj sekretarza, a funkcje 
sokrelaTza sprawuje kierownik kance­
larii. Lecz pan Wwżyłk bynajmniej się 
nie gniewa gdy go Klutują panem sek­
retarzem. Owszem, sekretarz pana Sta 
rosły znaczy coś więcej niż kierownik 
kamceil-arii. Ro cóż ostatecznie jes1 k ie ­
rownik Kancelarii^ —  starszy kanceli­
sta i tylko, mniej znaczny od rei-e-ronta. 
Ue sekretarz pana starosty, to już co in 
nego Taka persona przebywająca stale 
pod bokiem pana starosty (jiicrwszej po 
Rogu osoby w powiecie) jest przesiąk­
nięta do „zpiku kości atmosferą wyższo 
ści, mądrości, siły i władzy, jest archa­
niołem, zwiastującym dobre i złe, jest lą 
cznikieni między najw-yżs/ą (w powóe- 
cie) wład-zą. a przeciętnym obywatelem, 
jest wyrocznią Oho —  pan sekretarz.

Pan W yżytk czuł to dobrze, ale n;e 
pysznił się tyin jak inni, nie nadużywał

Tego dnia pan W yżyk zajęty był pra 
cą więcej niż kiedykolwiek. Jeszcze ra 
no, kiedy j ‘den z pierwszych przyszedł 
Jo starostwa i rozłożył na biurku -kores 
poiKti ncję, nie jjrzy puszczał jatki to cięż 
ki będzie dzień. Oparł się wtedy tok 
ciem o biurko i patrząc do okna jął 
przeżuwać dręczący go incydent, jaki 
iinial z żoną przed wy jściem do biura. 
Pos-zio jak zwykle o głupstwo. Właści 
wie sain nie wiem o co poszło. Aha. wio 
dząi że la dzie dziś zebranie prezesów
o-rganizacYj społecznych chciał włożyć 
czysty kołnierzyk, ale kołnierzyka nie 
było. —  „W idzisz Lueymko —  rzekł z 
wymówką do żony —  znowu zapomnia 
łaś zabrać z pralni. Zupcłme już nie 
dbesz o sunie". —  ,.A ty to co, nie mog 
łoś sam zabrać? —  warknęła wtedy żo 
neczkaj. —  Wciąż jakieś pretensje, na 
rzeknmin juk bym nie miała- nic więcej 
eto roboty, jak tylko ciebie doglądać. —  
Frant z. po(lewanvm nosom" —  i szar­
pnąwszy krzesło, na które usiłowała 
wleźć najstarsza córeczka, wyszła do

drugiego pokoju. Dziecko rozpłakało 
się „W ariatka“ —  bąknął pan W yżyk 
pod adresem żony i uspokoił córeczkę. 
Ale wychodząc inie zcierpiał i rzekł do 
żony: „W idzisz, jaka ty je.sles. Mówiłaś 
kiedyś, przysięgałaś, że mnie kochasz i 
kochać będziesz"... —  Ro ty inny byłeś 
pierw:e j, db.ih ś 0 mnie. kochałeś, po 
wodę chodziłeś i j>o dizewo, a teraz"...

Pan W yżyk  nie słuchał reszty i wy 
tnegl z mieszkania, trzasnąwszy za sobą 
drzwiami.

'teraz siedząc przy biurku rozważył 
to ws/y-stko i zasmucił się jes/.cz.e w ię­
cej N iewątpliw ie Lucyna miała dużo ra 
cji. jest żoną. matką i służącą, w do 
datku po ostatnim połogu nabyła si-ę 
choroby n f rwow7ej, a on strofuję ją je 
szcze. Napewno teraz płacze —  i dzieci 
płaczą. Rędzie musiał przeprosić i po 
inagać w pracy. A może''dałoby się ja 
koś służąca nrzyjąć?

Po kwa-rlrnai.sie takich rozmyślań 
chciał wirócić do domin ,i ponu>w7ić z żo 
ną o tym w7Szvslk;,m, ale urzędowanie 
już „ię -rozpoczęło j zaczęli zaglądać do 
pokoju urzędnicy. Niektórzy tak tylko 
p-rzychodzili, utiv się przelkonać czy nap 
rawdę od w-czoraj nic ciekawego nie 
zaszło, bo kto jak kto, ale sakretarz 
n a p e wn ob y wiedział.

—  Gzy starosta nigdzie nie wyjechał?

—  zagadną! referent karny, który miał 
ochotę skoczy ć na bilard, chociażby na 
jedną cliwiieczkę.

W yżyk wiedział o lym i odparł -z
przestrogą:

—  Nie. Pojadzie chyba p > południu, 
I zastępca już przyszedł.

—  Podobno Sławoj - Składkowski 
pr/yjechał w nocy —- zagadnął ktoś z 
boku, ot tak sobie dla pucu. 1 jak było 
do or/ewidzeuia wszyscy7 się poruszyli 
i spojrzeli pytająco na sekretarza.

—  Nie, to -nie prawda —  uspokoił 
pan Wyżyk.

Na w szelki jednak v\ypadel wsz.yscy 
natY-chm-ias1 się rozeszli, aby się zabrać 
do praca

Wkrótce napływać zaczęli inleresan 
ci. Pan W yżyk  z godnością wysłuchiwał 
przyjmował podania i isucbym autory
tatywmymi głosem udzielał wyjas-nien.
Niektórych odrazu kierował do referen 
tów, innym kazał czekać na przyjęcie 
przez starostę.

Dzwonek. Pan W yżyk chwyta świe 
żą korespondencję j biegnie do gabinetu 
starosty. Staje na baczność (nigdy nie 
zapomniał stuknąć mocno obcasami, 
jak przystało na podchorążego), po tym 
pośpiesznie uścisnął wyc.ągniętą dłoń 
swego szefa.

Co słychać?
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Wiedeń, w  październiku.

Młoda panienka po inalurze zastanawia się, 
co ma aalcj studiować. Nie ma żadnych wybit­
nych, określonych uzdolnień. Ani do nauki, któ 
ra szła jej dość miernie, ani do sztuki. Ma 
słuch, rysowała poprawnie, luhl tańczyć, ale to 
zi mało, żeby się poświęcić jakiejś gałęzi sztu 
ki. Na wyższe studia nie ma specjalnej ochoty, 
ale jej koleżanki idą na uniwersytet, więc... tak 
zwany brzyafco owciy pęd pewnie i ją pociąg 
me za sobą. Ale panienka o j  dziecka lubiła się 
bawić lalkami, lubi im coś szyć i pobi to zrę­
cznie. Kocha małe dzieci i potrafi się z nimi ob 
chodzić. I wreszcie wyznaje ze wsłydcin:

—  Właściwie... to jabym chciała wyjść za 
mąż t mieć dużo dzieci. Ale wstydzę się powie­
dzieć, bo koleżanki mnie wyśmieją!

Jeżeli rzecz dzieje się w Wiedniu, fri panien 
ka ma otwartą drogę przed sobą, aby sie wyk 
sztalcić w trudnej sprawie wychowania tizieci. 
Bo w Wiedniu istnieje —  fakultet maeierzyrist 

, wa.
W  ten sposńu zapełniona została poważna 

luka w wykształceniu młodych kobiet. Istniały 
bowiem dotychczas najprzeróżniejsze kursy i 
akademie, czasem, w Ameryce zwłaszcza, grołe 
skowe: szkoła umiejętnego mJ(]uillage‘ii, szkoła 
flirtu i t. p. Ale o  matkach naugół mato myślą 
no —  pozostawiano więcej instynktowi macie­
rzyńskiemu i życiu. Życie nauczy!

Tymczasem z tym życiem bywa różnie. N'ie 
zawsze życie układa się tak, jak sobie projektu 
jemy. Dzicwez.yua, która wstąpiła na 
uniwersytet, dajmy na to, na matematykę 
albo filozofię ścisłą, wychodzi za mąż, przery­
wa studia I —  okazuje się, żr jest zupełnie nie 
przygotowana ao życia. Jeżeli jest zamożna, po 
wierzą dziecko płatnej wychowawczyni, ale nie 
może stwierdzić, czy ona jest odpowiednia. Je 
żeli nie może sobie pozwolić na specjalną opic 
ku..ko dla dziecka. zajmuje się nim sama, robi 
tysiąc błędów, denerwuje się i źle wpływa swy 
mi nerwami na dziecko. Uważa się za ofiarę ]o 
su, zatruwa życie otoczeniu i jest naprawdę nie 
szczęśliwa. Tana sytuacja jest poppostu skut­
kiem nieprzygołou ania dziewcząt do najważniej 
szej strony życia.

„Fakultet macierzy ństwa“ w Wiedniu nie 
odrazu stal się wspaniałym gmachem na Renn 
weg. jakim jest ODccnie Zapoczątkowany byl w 
r. 1928 jako skromna pornania z kursami wie­
czorowymi dla matek w jednej z uDozszyeh 
dzielnic Wiednia. Życie wykazało potrzebę tej 
Instytneji. Wielka frekwencja i zainteresowa­
nie snrawiiy, źe od zeszłego roku kursy zainic 
niły sio w akademię, prawdziwy fakultet, któ 
ry prawdoprdobnie będzie przyłączony do unl 
wersytetu. Z koszarowego domu przeniosły sie 
do pięknego gmachu w centrum stolicy, wykia 
dy odbywają się w wielkich, nowocześnie urzą 
dzonych audytoriach. w**diug ostatniego słowa 
komfortu i ttchnlkL

Czegóż tam uczą? Przede wszystkim limicie! 
rwości obchodzenia się z dzieckiem, od noworod 
ka począwszy. Kąpanie, karmienie, przewijanie 
—  to ćwiczenia praktyczne, najpierw na lal­
kach, potem na żywyc.h dzieciach. Jednoczę* 
nie odbywają się wykłady z anatomii i fizjolo 
gii dziecka. Drugi cykl wykładów poświęcony 
jest higienie matki i dziecka, naturalnemu i 
sztucznemu karmieniu, chorol«om dziecinnym. 
Słuchaczki odwiedzają nod przewodnictwem 
profesorów kliniki 1 żłobki dziecięce. Trzeci 
i najważniejszy cyk! wykładów obejmuje psy-

M O u / u  K u rn ftC iJ U C

c l & f r r t  i  i t Ł r & u s o

etiologię dziecka. Bez <.rozumienia psyinologil 
dziecka trudno być uobrą matką, a jednak pra 
jcie wszystkie niepor azuinieuia, skargi na nie­
grzeczne dzieci, stargane nerwy matek, są wlaś 
nie skutkiem niewnlLania w psychologię dziec 
ka, tak odmienną od naszej. Podchodzimy do 
dziecka z pewnym gotowym schematem tego 
co w naszym .pojęciu można, a czego nie moi 
na, abj dziecko odrazu dostosowało swoją psy 
ehologię do naszej i gniewamy się, jeśli tego 
nie uczyni odrazu i postępuje według swojej lo 
giki. ża.sadą fakultetu macierzyństwa w Wied 
niu jest : „Zanim rozgniewasz się na dziecko

z dziećmi, książkom fudeelnnym 1 Lubawkom 
buuow lanym. Matki muszą umieć bawić się z 
dziećmi, a to nie taicie prusie, jakuy się zdawa­
ło. Mataa, która nie potrafi zbudować z kloc 
ków domu, studni czy pociąga, traci caiy auto 
rytet w oczach dziecka. Trzeba być dla dziecka 
towarzyszem, do którego dziecko ma zaufunie, 
a jednocześnie uznaje jego autorytet 1 wyższość 
umysłową.

Po zwiedzeniu fakultetu macierzyństwa i za 
poznaniu się z jego programem, widzi się, że 
wprawdzie zostać matka jest łatwo, ale być 
dobrą matką —  to rzecz trudna, której trzeba

policz do dwudziestu! Przez ten czas namy j się nauczyć. Widocznie jednak wiedenki odno-
ślisz się czy masz rację"

Specjalny dział poświęcony jest zabawom
szą się do tego z pe!r.ą świadomością, bo fakul 
tet jest przepełniony. HAEN.

75-lecie telefonu

Jeden z najbardziej rozpowszechnlnych wy nałnzków telefon, obchodzi w  roku bieżącvm 
75-lecie swego istnienia. 26 października 1861 roku 1 ili|) Itós  poraź pierwszy rozmawiał te­

lefonicznie. Na zdjęciu —  nierwsza rozmową telefoniczna.

Polityka yospodarcza łatwy po zabiegu metarnym
V ,’ związku z zabiegiem monetarnym, prze 

/prowadzonym przez Łotwę w dla. 28 ab. m a 
który —  jak wiadomo —  poilegal na ścisłym 
związaniu łata z fuiiiTem angidls-kiim, rząd łolew 
;ski powziął szereg srou-kow, mających nf. celu 
-dostosowanie 11 a j w ar żi 11 i e j.s z yet i eleeanrut ó w gos­
podarki do waruników, wyłworzonycb przez 
40°/o-ową deprecjację pieniądza-. Środki te są 
ma-slęipujące: 1) mające na celu wykorzystanie 
w i-n-leresie handlu zagranicznego potdewałuacj j 
mego ożywienie gospodarczego; 2) dążące do za 
hamowania zwyiżJkii cen wewnętrznych, na któ 
ry wpływa [wdrożenie towarów im portowa­
ny oh.

Poza tym rządowy inspektor cen przepro 
■wadził już szereg posunięć, dotyczących o b n iż  
k i ceł. Obniżki te obejmmją około 40 pozycytj 
Itaryfy celniej i donyozą m. itn. na-fily, benzyny, 
siedzi, ryżu, o-v, oców susronycn, -k« •'-serw owo 
nowych artykułów szlkłauydU, artykułów luksu 
isowych Zniesiono kontrolę dewizow ą w sto

—  Nic -nowego. panie -starosto, wszys-t 
ko w porządeczlću

—  Czy z województwa 1ÓC nie ma?

—  Jest -lyiku urgensi-k, panie staro 
sio. tyto.

—  Hm, przyśle pan do nrnie tego 
referenta. Teraz ustalimy' skład zarządu 
komitetu obywatelskiego na dzisiejsze 
zebranie. Pisz <pan: prezes —  starosta, 
wiceprezes —  mój zastępca, sekretarz 
—  pan, skarbnik —  naczelnik uizędu 
skarbowego. Kogożby wziąć ‘tu aa 
członków zarządiu? Hm, nisz pan: dy­
rektor gimnazjum i naczelnik poczty. —  
Do komisji rew izyjnej: dyrektor kasyr 
komunalnej, inspektor szkolny i... i re­
jent.

Wróciwszy do siebie pan W yżyk zab 
rnł się odrazu do pisania protukólu zeb 
rania. Mając porządek obrad i s lład  za­
rządu, mógł dopisać resztę i po- zebra­
niu podać gotowy już protokół do pod 
pisania. Aż uśmiechnął się z zadowolę 
nia. Bo czyż to mie satysfakcja, nie do 
wód jego ‘Sprężystości i energii, a jak. 
twierdzą niektórzy pochlebcy —  dar ja 
smo-widz-twa. Ale gdy się zabrał do pisa 
nia, wezwał go zastępca starosty'.

—  Proszę pana. trzeba napisać odez 
wę do obvwałteli w związku z dz,:siej' 
szyni zebraniem

Mówiąc -to w ręczył panu W yżykow i 
ark u, z papieru, na którym widniał świe 
żv nadpis: Obywał cle

Piiiil Wyżylk wiedział, że odezwę po 
lecił starosta zredagować swemu za­
stępcy, ale zastępca przekazywał zwyk 
le „wszelką pisaninę" refentom i -sekre 
tarzowj twierdząc, że zastępca starosty 
winien tydlko nadzorować, czytać .gazety 
i podpisywać. Po-dipisywal 'zwykle bar 
d/o chętnie, dochodząc w tej funkcji do 
precyzyjnej doskonałości. Posłusznie 
więc skinąwszy głową zabrał pan W y- 
żyk papier i zasiadł do pisania okieTiwy. 
Napisiił jeszcze raz słowo: Obywatele —  
i na dym utknął. Nie m ógł -dalej skleić 
anii j--dnego zdania. Mytślalł z kwadrans 
i już chciał iść do kolegów z prośbą o 
rade, gdy przypomniał sobie, że na jle­
piej będzie przepisać .odezwę zeszłoro 
czną. Tak też i zrobić

Po tyim pobiegł do maszynistki.
—  Panno Hfriu, pToszę to natych­

miast przepisać.
—  Nie pali się może zaczekać.
—  Bez ty'ch fochów. Kiedyż naresz 

cie nauczy się pani subordynacji.
—  Patrzcie go, widocznie znowu żo 

na pa-nu nie dogodziła.

(Dokończenie nastąpi).

Kazimierz Iwanowski.

smaku do ob io łu  zagraiu-cziiegoi n-ieiktóiry.m-i to 
warana i; odtąd uregulowanie ptal-nośoi 7. tego 
ty lutu będzie zupeBruc w-o-1 ne ltanlk oŁtewski 
■oraz Ło-tewisiki Ra-n-k Kredytowy a w ślad za ni 
mu i inne banki poczyniły po-suiu-i-ycrlii, mające 
ha celu obniżkę slo-py procentowej od udziela 
nych -kredytów

W  •lajlmsż.s.zym czasie poczyniony zoslamie 
szereg posunięć ustawodawczycs, dotyczących 
ircwiizijii taryfy celnej, Będą one do.lyczyly su 
rowców włftk*CTij!»*c.zy-di i motalungicziny-cli. —  
Mimiisleistwa Spraw Zaigrani-aziiiyclh oraz Fi-nmi 
sów  przystępują w tempie przyśpieszonym do 
Tewtuji układów clea-ringowych, .z kraijamii oh 
c lili i a/ebj dostosować układy te do warun 
(ków, slworzcuijs-Ji przez zinńanę wartości pie­
niądza.

Z kclnei ki - 
poti ieściopisarłfb

’ ,r kotach literackich New  Yorku budzi sen 
sację przyznanie nagrody 200C marek kelnerce 
fińskie; Sally Salminen.

Salnunea uroaziła się w  malej wioce finlandz 
kiej, dzleciń.slwo i młodość spędziła w cięż­
kich r.arunkach materjalnych Postanowiła za 
tean w j emigrować do Ameryki i poszukać tam 
ózczęści;,. Udało się je j otrzymać w New Yorku j 

, posadę kelnerki w restauracji. W  wolnych od ] 
zajęć chwilach uczęszczała .Salminen na kursj 
wieczorowe, kształciła się, za zaoszczędzane pie ‘ 
niądze aupowała -książ..i. Do późnej godziny w 
nocy pisała rodzaj autobiografii, odtwarzając*- 
tł-o i warunki życia w biednej rodzinie chłop 
skiej Pewnego razu natknęła się, czytając gaze 
tę fińska, na anons wydawców helsingforskich 
którzy ogłosili konkurs na napisanie najlepszej 
powieści z życia chłopów fińskich. Salminen 
przesłała swoje dzieło p. t  „Katarzyna' . Ku 
nieopisanej radości otrzymała po pewnym czj 
-sie wiadomość, iż jury przyznało je j plerwsm 
nagrodę w sumie 20UC marek za powieść, którs. 
zoslała uznana za najlepszą z pośród wszyst­
kich nadesłanych na konkuzs.

Kelncrka-iaurealka stała się obecnie przed-' 
mio-tem zainteresowania kół literackich w  New 
Yorku oraz reporterów, goniących za sensacyj­
nym wywiadem.

Czy włascickt kawi&rnt 
ma uratfo ctoidierać 

sobie gości?
Przed sądem poznańskim zna azła sfe chorał 

terystjezna sprawa. Do kawiarni p. Jóźwhika 
Stanisława w Poznaniu w dn. 3 grudnia ub. r. 
wszedł p. Czesław Muszyński. Właściciel lokalu 
zbliżył się doń i przywitawszy przeu padanie rę 
ki, powiedział spokojnie, że nie życzy sobie, 
wobec tego, co zaszio, any p, M. uczęszczał i 
przebywał w  jegc, lokalu. P Muszyński uzmal 
Vi za zniewagę i sp.-awę skierował do sądn.

Obrońca oskarżonego twierdził, że w myśl 
prawa cywilnego gospouanz lokalu może sobie 
gości wybierać, czego mamy już wyraźne grece 
Uensy, choćby w zastrzeganiu się niektórych lo 
kuli poznańskich przeciw odwiedzaniu Ich 
przez Żydów. Kawiarnia nie jest bowiem „ani 
gazownią, ani wodociągiem i p. M. może z niej 
nie korzystać, ale korzystać z innej.

Sąd stanął na stanowisku obrony i nznal p. 
Jóżwiaka niewinnym.

Ukrócenie samowoli 
pr?y zakładan u arten

j Nowe rorporząJzenie o korzystaniu z radia 
j odbiorników położyć ma kres częstym w yoad-'^  
. kom nadużyć ze strony radioamatorów powodu 

jącycli zakłócenie odbioru radia sąsiadom.
Dyrekcje -pocztowe będą uprawnione do usu 

wania anten nie odpowiadających przepisom. t 
Maksymalna długość anteny może być ograni 
czona do 35 mir. licząc od oibu punktów _nsts 
lacji.

Piątnastsletni nałagowy 
włórzgga -

Aresztowano na pognmlczn polsko rumuń­
skim oryginalnego włóczęgę 15 letniego ucznia 
z Ziem Wsci.odnich Michała Oleksińsniegc

Dleksińskiego już po raz czwarty zatrzyma 
ao zu nielegalne przekraczanie granicy polsko- 
czechosłowackiej i pialskdi-ruinuńskiej. Za zawc 
Uowe włóczęgostwo będzie on odstawiony do 
dyspozycji sądu dla nieletnich.

S k a z a n i * *  bkatJ  « i e r c f /
19 Irfik Sąd (łi-odziki w Bara-nowi-czaoli ro-z 

pafryw-ai sprawę Jana Ara szewskiego, członka 
zarzą<Iu obecnie rozwiązsi-nego przez wład-ze ad 
minislracyjiK koła Zw. Myśli W olnej w Bani 
now,-czach, o-sikarżomigc- o to. że na pop n o  w- 
iskie-j akailetnii ipionwszo-ma jow ej w rolkn iiież.

ipo-niżał nczucta religijne i bluźnił liogu. Obe<. 
ny na akademii delegait siaroislwa kilkaikrofnńe 
zwracał uw-iigę. %- w- kcińcii zebranie rozwiązał. 
Sąd skazał A r a  szewskiego na 8 miesięcy wię­
zienia. l’o wyroku Arciszewski został a-resltc 
wany i osadzony w więzieniu.

We framuskim Ubanie

Prezydent Libanu, Edde wybrany przed ośmiu miesiącami, przygotowuje się do refom ., które 
m aja jego kraj podnieść do rzędu krajów  kultu ralnych. Przejecha. cały Liban, nawołując hy ^ 
ludność sw e  żądania wypisywała na tablicach. Na zdjęciu jedno z -takich zgromadzeń ludnoścr.
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—  M. BlltZY.iZKA Z.\(y\V NA W IDOW NI.
Na walnym zjezdzie Związku Odzyskania W ij 
na uchwalono założenie w roku przyszłym łn- 
siy ul a W ileńskiego, na którego kierownika za 
proszono M. Birżyszkę. Pan Hirżyszka, jak win 

„  demo, był do r. 1936 prezesem Zw. Odzyskania

Ina lecz przed otrzymaniem prawa przy jaz 
du do Polski u r ub. ustąpił ze związku. Obec 
nie w ięc jak w.dać, znowu wraca na widownię 
Uchwalono również prosić rząd o  obłożenie da 
datkową akcyzą napojów wyskokowych na 
rzecz akcji odzyskania Wiilna.

Związek l.czy obecnie 21,209 członków. Że­
lazny fundusz wileński posiada kapitał w su- 
mit* 256.161 litów.

Wśród depesz gratulacyjnych dwie b y ły  na 
desłane z W ileńszczyzny.

Do nowego Komitetu centralnego Związku 
Odzyskan.a W ilna obrano: dr. A. Juszkę (pre­
zes), płk. rez. J Papeczkisa (wiceprezes), inż: 
Z. Iłaczelisa (skarbnik) i P. Babi-ckisa (redak­
tor organu Związku „Musu Vilnius“ ). Prezesem 
Żelaznego i unduszu Wileńskiego został obra­
ny prof. kan. F. Kemeszys.

~  W ALK a  ZE ZW YŻKĄ CEN W LITWIE.
Polu ją w Kownie sporządziła kilkadziesiąt pro 
tokułcw za samowolne podwyższanie cen. W  
związku z tem młynarze zwrócili się do inspek 
tora cen z prośbą o  zezwolenie na zwyżkę cen 
mąk. o ia_ opłat za przemiał, gdyż ceny zboża 
podskoczyły o  20— 30 procent i podskoczyły 
również spalinowe płyny dla m oiorów we mły 
nach.

—  DALSZE OGRANICZENIA PIŁAW MNIEJ 
■ZOfsCI NARÓD. W  DZIEDZINIE. SZKOLNICT 

'I \ Z Kowna donoszą: Z dniem 1 listopada 
wchodzą tu w życie nowe „pizepisy o wykony 
wania obowiązku powszechnego nauczania*'. 
Przepisy te ograniczają w dużej mierze dotyeh 
czasowe prawa mniejszości narodowych w dzie 
dżinie szkolnictwa powszechnego Nowa ustawa 
wprowadza w życie wielkie obostrzenie w za 
kresie nauczania prywatnego, zmusza 
jąc w wielu wypadkach tym satnym ronzl 
sów do posyłania dzieci do puniicznych szkól 
litewskich Od nauczycieli prywatnych wymaga 
-iy jest onecnie nie tyiko odpowiedni cenzus, 
lecz również każdorazowe uzyskanie zezwolenia 
inspektora szkolnego, w niektórych zaś wypad 
kaeh nawet ministerstwa oświaty na nauczanie 
w domach prywatnych. Poza tym nauczyciela 
w i pi , watnemu nie wolno nauczać dzieci w 
więcej niż trzech rodzinach i io łylko w do 
mach rodziców lub wychowawców. Dzieci nau 
czane prywatnie muszą dwa razy do roku pod 
aawać się egzaminowi sprawdzającemu, prze 
prowadzonemu przez miejscową szkolę publi 
czną W  razie stwierdzenia niedostatecznych po 
stępów, dz1<-ei nauczane prywatnie oddawane 
bydą pod przymusem do szkół pjblicznych.

—  SPRAW A SZTANDARU I HERBU L ITW Y .
Z Kowna donoszą- Odpowiadając na zapyta

nie j-edpego r postów premier Tubelis oświad­
czył: że przeprowadzane od dłuższego czasu 
studia naukowe w dziedzinie historii państwa 
litewskiego wykazały, iż obowiązujący obecnie 
sztandar państwowy i herb L itw y nie odpowia 
dają litewskim tradycjom historycznym. Prze 
prowadzenie zmiany w tym względzie dokona 
ne być może jednak tylko po uprzedniej zmia 
nie odnośnych paragrafów konstytucji.

—  ZAKAŻ WWWOKU ZBOZA Z LITYYY. 
Rząd litewski postanowił zakazać eksportu ży­
ta, pszenicy i owsa. Postanowienie to pozo­
stawać ma w związku z szynkim wzrostem cen 
zoóż nu wolnym rynku litewskim. Ilząd spodzie 
wa się, że decyzja ta przyczyni się do ograni­
czenia popytu, a co za tym idzie —  przeciwtlzia 
lać będzie podwyższeniu notowań.

Ł O T W A
—  PAŃSTW OW A CENTRa LA FILMOWA.

Celem zorganizowania krajowej wytwórczości 
film owej w W ydziale informacji i propagandy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych założono 
państwową centralę filmową. Podjęła się ona 
przygotowania filniuw dla inslytucyj państwo 
wych organizacyj i przedsiębiorstw. Ponadto 
państwowa centrala filmowa będzie troszczyła 
się o  należyty poziom scenariuszów, służąc rn 
formacjami i radami, co do wytwórczości f i l ­
mów i ich eksploatacji.

—  ILOŚĆ LUDNOŚCI ZAMIESZKUJĄCEJ 
NA YYSi WZRO.NCa YV ŁO TW IE  z 1.200.143 
osób W r. 1930 do 1.239.939 w roku 1935 Na 
wsi mieszka więc obecnie. 04 proc. ludności w 
Łotw ie.  Ilość gmin a więc i samorządów gm n 
nych. wzrosła ostatnio do ól(>. Przeciętnie na j( 
drą gminę pr-ypada 2400 osób.

Największe gminy enajdnją ,vię w Latgalii.
W  ka/.dej z 65 gmin latgalskich zamieszkuje 
przeciętnie 7160 osób.

  KONFERENCJA TEATRALNA PANSTYV
BAŁTYCKICH. Rozpoczęła się w Rydze konfe 
rencja teatralna państw bałtyckich D- Rygi 
oi z' bvb oy rektor litewskiego Państwowe,"" Tea 
iru Żadejka oraz dyrektor estońskiej opery pań 
stwowej Olek

f i n l a n d j a
— 19 BYL ZAMKNIĘTA ZOSTAŁO YY YSTA­

WIA SZTUKI ŁOTF.YYSKIEJ w Helsinkach w 
powodzeniu wystawy świadczy fakt sprzedaży w 
czasie jej tTw a iń a  14 ohiazów  na ogólną kwotę 
6j ,00G marek fińskich.

W ojsko w łoskie
dziś składa hołd Sercu Marszałka

Wojskowa misja włoska przyjeżdża 
dziś o godzinie 7.45 njaio do Wilna Na 
dworcu zostanie powitana przez przed 
sławicie!/ wojska, władz, organizacyj i 
społeczeńst wo.

Włoscy wojskowi po złożeniu wizyt 
oficjalnych o godz. 1J udadzą się na Ho­
ssę. gdzie uroczyście złożą wieńce j od 
lew legendarnej rzymskiej wilczycy 
przed Mauzoleum z -Sercem Marszalka

OdjazJ delegacji nastąpi dziś o go- 
dziine IG.05.i

Życiorysy członków wojskowej 
m is j i  włoskiej

G en E l  G E N IU S Z  C O S E L S C H l

PrzewiKldiiiczący misji
l rodzony we Floreniyi, poseł do- pańkim-anlu 

od r. 1929, .prezes Związlku Ochotników W ojen ­
nych. Od wczesnej młodości brał udział w ży­
cia n si-octom-wij i i initeloldua-lnym, aigitując -za 
wyswobodzeniem prowincji podległych Austrii,

pod wodzą Gabriela d Amnmeio Jako ochotnik 
W wojnie światowej brat udział w bit \iach -pod 
Isotizo otrzymując na polu bitwy pierwszy me­
dal srebrny za waleczność mi zdobycie Monte 
Cmccoi, oraz dirugi za zdobycie pozycji auslriac 
kich w Rainsizza. Odznaczony z o s t a ł  jeszcze 2 
medalami! broirzowymi i Krzyiżem Walecznych 
za następne czyny 'wojenne. Wiidwtorolnię ranny, 
inwalida wojanny, Po wojnio założył Związek 
Onholnilków Wojennych we Eloreiłcji i w 1934 
r. został prezesem Związku Ogólnowłoskiego tej 
że. W ziął udział w akcji Gabriela d‘Annuncio 
we 1'iimie.

Gen. Cosełschi jesil dziennikarzem, redakto­
rem naczelnym czasopisma „La  Vołonlai d ‘ Ita- 
lia“ , poetą i pisarzem. Oddaiwna jest on przy ja 
ciałom Poilski i Polaków stale podki eślającym 
polskie pochodzenie sw ydi przodków, kiórzy 
jirzybyili do Włoch po rozibioracii Polsiku i lirałi 
udział ny powstaniach.

Odznaczony orderem Polonia Reisailuta 2-ej 
klasy i Krzyżem Legionistów Polskich.

G en . I IU M R E R T  S O M M A
dowódca dywizji piechoty w Weronie.

Urodzony w r- 1878, wychowanie,- szkoły 
wojskowej w M odmie. lirat udział w wojnie

C k i j t & l  

nie i nie natu 
s&a emalii

U trumny Marszałka Piłsudskiego.

PASTA DO ZĘŁOW
włosko— lureokizj za którą utrzymał branżowy 
medail 2aslugi W ojskowej i w charakterze och ci 
liilka w wojnie światowej otrzymuje medał sre­
brny n i polu Łotwy. R y l dwukrotnie raniny i stra 
cii oko. W ziął udział w wojnie włosko— abisyń- 
skie.j jako komendant Dywizji Czarnych Koszul 
pod nazwą „28 października ‘ .

Gen. RUDOLF RAGIONI

inspektem- G łó w n e j K o m e n d y  M il ic j i  

F a s z  y s to wisk ie j.
Urodzony w roku 1874. Ryl ochotnikiem w 

wojnie włosko— tureckiej, należąc do sławnego 
11 pułku borsałierów Za. waleczność otrzymał 
medal srebrny, bronzowy i (pochwałę uroczystą. 
W czasie wojny światowej dowodzi! 66 batalio­
nem bersalierów, był polem sz fem .sztabu dy­
w izji w Trydenęie, zdobywaiac podczas walk w 
Gorycji i iia Monte Nero srebrny medal. Zorga 
mizował i dowodził przez pewien czat. milicją 
kolejową, a potem poczitowa, pocztowo-teiegra 
liczną i  leśną. Dowodzi! 3 i 4 gr. legionów m i­
licji ochotniczej faszystowskiej. -

Gen, YIKkOR RAFFALDI

koinieindaait n a c z e ln y  M i l ic j i  K-oJej<nvej.

Urodzony w  r 1890. Jako ochotnik brał u- 
dział w  wojrtte światowej odznaczony medalem 
bronzowym i  krzyżem za, waleczność. Wziął 
udział w  marzu na Rzym , był sekretarzem po 
litycznym par iii w Yeronie, polem bunmistrzem 
Verony, a wreszcie pierwszymi podestą tego m.ia 
sta. Jest członkiem Dyrektoriatu Narcdowego 
ZwiązhtI Ochotników \Y ojenoiydh wiceprezesem 
Związku Narodowego Łi Saperów i członkiem 
Komisji M iędzynaroaowej dla Kultury Han­
dlowej. unP

Pułk. PA W E Ł  RERARDI
pułkownik Sztabu Głównego.

Urodzony w  r. 1885. W zią ł udział po ukoń 
czeniu Akademii W ojennej u Turynie w wojnie 
libijskiej i w wojnie światowej. Odznaczony 
dwoma medalami broniowym i za walecznośi. 
Rył profesorem w Instytucie W ojennym Mor­
skim i Akademii Morskiej w tym charakterze 
brai udział w pedróży wychowanków Akademii 
do Gdyni, Warszawy, Poznania i Krakowa w 
1929 roku.

Dr. GW INON EERRUCIO CAPALZAR
kupiłam Milicji Faszystowskiej.

Urodzony w  r. 1904. Pisarz i diziennikai z. 
Jedzie w chat aktorze sekretarza delegacji.

wśród pożeraczy kamieni
Tak, będzie tu mow.i między innemu oi „po 

żeraczach kamieni". Nie są lo jednak jakieś 
ludy egzotyczne -odkryte dopiero teraz; jakieś 
piegmeje czy pigmoidy z nieznane,jczęlści Au­
stralii ub innego komlynenltu lub w-yspy świa­

ta,, Piźeetiw nie są to bidzie rośli, krępo zbudo 
■wani; o przewadze elementu subnordyczaicgo —  
słowem nasi wieśniacy z powiatu wołofż.yńskie 
gO. wojewódz wa nowogródzkiego.

Zaczynamy od początku. Pierwszymi etapem 
wy cieczki był Kamień. ściślej dw a kamienie —  
z dużej i z małej filery.

Pędziliśmy do celu cali4 si ą sześciu cylin­
drów  Cheyrolefu z szybkością... 20 klim. 11 u go 
dzimę. \ 111 o zachowywało się jak pijana łódź 
,tui lalach. Opada to w  dół wyjeżdżało' w górę, 

rzucało się na boki... Rozmokła droga grunt0 
wa była, w opłakanym sigmie. Dowiedzieliśmy 
się przy tej okazji, że takich dróg w powiecie 
w ołożyństkiini jest coraz mniej. Każdy rok przy 
sparza sporo kilometrów nowych dróg •« twar 
dej nawiej,zehni Po zaborcach powiait „o trzy­
mał'* 5 kim. dróg bitych, chcenie zaiś ma do 
250 kllm.

D iabe lsk i kann en.

i)«lahii'śmy do kamienia dopiero w ieczo­
rem. Te drogi! 1

Zdała na tle ciemnych ehmur, siekących od 

rana drobnymi deszczem, rysował się jak stara 
chałupa o wykrzywionym dachu. ZbPska był
bezksz'aiłtny  __ duiży, oślizgły, i zagadkowy,
jak daleka przeszłość eałeij le j okolicy.

Jest 10 głaiz narzutowy przyniosi-ony tu 
prawdopodobnie z gór dalekiej Skandynaw-ji, 
dc/hry eh parę dziesiątków tysięcy lat temu. —  
Miejscowa ludność jednakże lw-ierdz , że ka­
mień len „przyciągnął tu diabeł".

„Stało sśp to" w czasie budowania pierwsze

go kościoła w poblMkicj miejscowości. „Jego 
sizalańskiej mo,ścu‘ kościół w tyan właiśnie miej 
scu był baridizo nie na rękę. Wpadł też na po 
mysł rozbicia, początków budowy dużym kamie 
niani. Y\ ybrał największy i w nocy niósł go —  
Przecenił jednak swoje siły. Przed pierwszym 
kurem dociągnął go do połow y drogi; Kut za 
piał diabeł rzucił kamień 1 uciekł Im e  legen 
dy łączą z ikamic.iiem także „sity nieczyste" —  
Albo diabeł siedzi w kamiieuiiu i szyje buiy 
albo potępiona dusza szewca, Który pracował 

w niedzielę .i który skamieniał razem chałupą
Słowem w legendach można się dopatrzyć 

W A LK I KOŚCIOŁA Z KAM IENIEM  Prawdopo 
dobnie głaz ten, jak to możemy wywniosko­
wać na podstawie szeregu a na legii i, w- czasach 
pogańskich był przedmiotem kultu Wtedy, kie 
dy czczono drzewa,, kamienie, słońce...

Kilkanaście lat temu jeden ze znanych obec 
nie pirehisloryków polskich, dr. Sawicki, znalazł 
na kamieniu jakieś symboiiczn-e z-iaki (piisał 
o; tean w „Z iem i" ro/k 1929) dziś jedinak po zna 
„ach tych ani śladu.

Właściciel gruntu, na którym leży głaz, pew­
nego razy miał już iłloiść turystów, którzy mu 
wydeptywali żyto dookoła „ciekawego okazu . 
Zamierzał już rozbił go, lecz kamień został 
wrzięły pod ochronę, zanotowany na mapach. 
Stał się jednym z najciekawszydh w okolicy 
zabytków.

Nic do tego jednak kamienia odnosi się ty 
ti . artyktiłu.

’ ? .A V*V” v4 '
Nieznane ruiny zamku.

A leraiz kamień z dużej litery. Miejscowość 
wpobliiżiu Iwieńoi,. Kilkaset mieszkańców, zabyt 

kowy kościół, kryjący w podziemiach grouowce 
lir .Tudyckieh, szkoła powszechna, której kie 
równik p. JAN BIRUK pracowicie i owocnie

bada przeszłość mias-t-eczlka i outoncy i wreszcie 
to  co nas liiteresuje —  grodzitsao przedunstory 
czne.

> i » t a  tej miejscowości niewątpliwie pocho 
dzi od .,diabelskiego kamienia" w polu.

Grodzisko wysokie i panujące nad okolicą 
wzgórze, wykorzystane przez człowieka przed­
historycznego dla celów obronnych, kryje w so 
bie ZAGADKĘ HISTORYCZNĄ

Jak zapewniał nais p, Bibuk, niejednokrot­
nie natrafiono na, grodzisku przy kopaniu fun 
dameinłów na jakieś stare mury„ na śi tdinnowie 
czną cegłę. I istnieją na nim lochy i ślady crte 
rech baszl narożnych. P. Bibutk przy peszuki 
waniach ar d i i walnych nailrafił na wzmiankę, 
że Mendog walczył z księciem z Kannic.ińa Mo 
że właśnie z tego Kamienia?
Umiejscatrtiamży na ma,pit. grodzisko i opuszcza­
my Kamień, życząc p. Bitbutkowi, powodzenia w 
dalszych badaniach. W  drodze powrotnej do 
Wołożyina m ijamy koto lwicńca w  lcisie państ­
wowym duiże zgrupowanie wysokich, regular­
nych, jak biz,amtyjiskie kopuły, kojiców Cme'ita 
rzyslko przedhistoryczne.

Na śladaeli „pożeraczy kamieni*1.
Nazajutrz pojechaliśmy do „pożeraczy ka- 

miem
Na pierwszy ic li'ślad natrafiliśmy w  Iuspek 

toracie Szkolnym w  W o loży nie. Na ślad zaś ien 
n.aprowad'ziiI nas star usta powiatu wołożyńskiego 
p. WIESldŁOYYiSKl. bardzo troskliwy oiPiekun 
zabytków przedhistorycznych, historycznych i o- 
Jcazów etnograficznych.

Były lo  KAM YKI MAŁE, OKR.yGŁE, Z O T­
WOREM W  ŚRODKU.

Niezbyt dawno w Yćdłożjinie powstała mvśl

rS)oKonczenie na str. 6-ej)
! W ŁOD
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Wśród pożeraczy 
kamieni

(iDokończenie ze sir. 5-ej)
zorganizowania muzeum powiatowego Gronu- 

dzonJiby w nim zabytki przedhistoryczne, histo- 
ryczjte i wyiuwciry iknluury ludowej. Na jadaym z 

zebrań, z inicjatywy aUwosty W iesiułuw.sickgo, 
wyląezionc z tego muzeum zabytki przediias.ory 
<jznc. B os tanowi ono odesłać je doi muize-iłin przy 
uniwersytecie.

Lostanowieniu temu należy przy klasnąć i mo 
zna go postawić jako przjikład oia wszyscleu-ń 
muzeów powiatowych. Trzeba pamiętać, że 
ttOźkSMuNiKK ZA iiYTK Ó W  BO W JLL iyILJ )LO 
SOI MUZEÓW UTRUDNIA PRACĘ NA U KO W j  
LA, który niie ma najczyściej ani czasu ani pie 
mąd/y dla objeżdżania niezliczonej ilości mu 
•zeów poiw i altowych i „m iejskich" Niestety braik 
,miejsca nie pozwala nam na szersze uzasadnie­
nie koni tcz/iiości- odsyłania wszeljkidi zabytków 
przedjiiisloryczmj ch, znalezionych przypadkowo, 

czy zbieranych specjalnie etnograficznych, do 
muzeów większych, poświęconycli specjalnie tym 
naukom. WIOLOZYN DAŁ P lik i KŁAD zirozuniie 

nic tej konieczności. Należy spodziewać sit;, że 
również i te czepce, piękne pasy barwne i inne 
przedmioty Kultury ludowej przekaze muzeum 
w Ważnie —  oczywiście Muzeum Kuicgraficzne 

jnu, przy Zakladzńe Mnoloigiii U8J3. w Wilnie, 
Zamkowa U .

Zabytki przedhistoryczne inispoktoj szli o lny 
p. STKLiMAGH przekazał już Muizeum Areheo 
Jog w Przedhistorycznej USB. Wśród tych zabyi 
ków znajdowały się właśnie ślady , ,p<j że r a i'/y 
ikaaniienu.

li ratow any „eaanek”.

Po drodze „wpadliśmy na grodzisko koło, 
wsi KoszczeJi-cze, w pobliżu Łosna Ludność m iej 
scowa nazywa wzgórze to „zamkiean , nikt jed 
.nak nie zdawał sobie sprawy, że jest to bardzo 
cenny zabyhk  przedhistoryczny. Brano też z 
niego., piasek na drugi! Oczywiście wyjaśniliś­

my towarzyszącemu nam w ójtow i gminy, że „za 
inek tpn należy chronić jtik najtroslhliwnąj iprzed 
zniszczeniem. Oprócz warttości naukowych „za ­
mek ten posiada pierwszorzędne walory tury 
styczne. Jest niewątpliwie bodajże jedyną alrnk 
cją krajobrazu. Można go  pokazywać lynr tury 
slom którzy będą wpoLli/u na lłerezynie rozpo 
czynali sjiiyw kajakowy do Grod/na. A wm;c u- 
waga turyści —• „zam ek" koto koszczelicz w 
pobJi. u Łosna.

„Wpadlikitty" laikjt ua zapomniane już przez 
miejscowych resztki kurhanów w pobliżu .maj. 
Wysokie. Właściciel maijąllku p. Ryży, opowie- 
dzuał naim, jak w ciągu ubiegłych dzic-sięciolec. 
zniszczo-nt pr iwie doszczętnie niegdyś olbrzymie 

cmentarzysko przedhistoryczne, rozłożone mię­
dzy KoszczeJicami a Wysokiem,

Przy okazji rozmowa zeszła na inne tematy 
i dowiedzieliśmy się, że ta  część ipowiatu woło 
.nsKiego odczuwa dotkliw ie brak opału , 

idzie pod uprawę, lasy są wycinane. Z powodu 
braku opału trudno taż jest uruchomić cegieł 
nię. Z lajdują się tu złoża wspaniałej gliny, o l­
brzymie, aiewyzyskame bogactwo ziem i A w 
ouoiicy odczuwa się brak cegły na piece, wzno 
szone są chaty ze starych, przeg.rłych betek

Dużo zjedli

No i  wreszcie dotarliśmy do Loska. K ierow ­

nik m iejscowej szkoły powszechnej p. Kaz mierz 
ŁAPIŃSKI, zbierający z zapałem od wielu lat 
zabytki przedhistoryczne, po.erai nas serriccz 

nie we w zorow o utrzymanej szkoli. P. La itnsKi 
zbiera zabytki, pochodzące przeważnie z dużego 
grodziska przedhistorycznego, koło Los' a. A ziaj 
■więcej wśród tych zabytków jest małych, oktąg 
łych kamieni z otworkami. Prawdopodobnie są 

to  paciorki, noszone prz^iz przedhistorycznych 
mieszkańców grodizrSka. Niektóre z łych pacior 
ków  są zmniejszone starte do połowy. J..kby 
kto je „podskroba*" nożem.

—  Tb zjedli wieśniacy —  wyjaiśnił p. Laphi- 

stoi, a widząc nasze zdumienie dodał —  wie-n t 
cy nazywają łe  kamyki „pamncnikami" i st os u 
ją  jako lek we wszystkich choi obach. Zeskrobie 

spora część takiego kamyka do kiefonka mb 
szklanki, zaleje wodą czy mlekiem i wypije. I 

święcie w ierzy, że to pomaga.

—  Toz on i tego dużo zjedli — z*vzol.it z ?a 

Jem jeden z nas,
—  I ieszcze jak  dużo. Są przekonani, ie  Kamy 

ki te zrzucane są z nieba przez pioruny. Dlatego 
teiż przypisują im tuką moc lec'.‘"iia  wszeikirli 
choróła Prawie każda z bab we wsi posiada po 
lulka takich , kamyczków" i ni.- ,4iSe ich oddać.

P. Łapiński wydobywa to „fcamytki ‘ z rąk 
ludności w iejskiej p rzypo .n o ;.; handlu zam.cn 
nego“ . Oczywiście n>e na paciorki i inne świeci

Kandydaci na dyr. Izby Rzemieślniczej
nie zatwierdzeni

Ministerstwo Przemysłu i Handlu powiado­
m iło Urząd W ojewódzki w Wiilnie, że Pan Mini 
ster Przemysłu i Handlu nie zatwierdził żadne­
go z Kandydatów na dyrektora Izby Rzemieśł-

| niczej w Wilnie', którzy zostali wybrani w ilości 
j Irzeeh przez Zebranie Radców Izby Rzemieśłni- 
I czaj w W iii nic w dniu 2 lipca 1936 r. d przedista 
1 wicni do zatwierdzenia Paniu Ministrowi.

Wiec przeciwgruźliczy v  Vurgicl«ch
W  niedzielę 25 bm odbył się w Turgielach 

wiec przeciwgruźliczy. Na zaproszenie gen. Ze 
ligowskiego przyjechała do Turgiel samochodo 
wa poradnia przeciwgruźlicza W ileńsko-Trockie 
go Towarzystwa Powiatowego, celem zaznajo 
mienia ludności z głównym i postulatami walki 
z gruźlicą na wasi j zademonstrowania zgroma 
dzonym ruchomej instalacji rentgenowskiej.

W ygłosili odczyty na tematy gruźlicy pp. dr. 
Kołaczyńska i  dr. Leśniewski, po czym zabrał 
głos gen. Żeligowski, nawołując do poparcia ak 
cji przez masowe zaciąganie się chłopów do 
szeregów T-wa Przeciwgruźliczego. W  trakcie 
dyskusji wysunięto hasło gminy turgielskiej na 
rzecz walki z gruźteą. Każda rodzina miałaby

płacić udział członkowski w  wysokości zł. 3 ro 
cznie, co pozwoli na wykonywanie bezpłatnych 
badań masow-ych dorosłych i dzieci oraz bez 
płatnego leczenia ambulatoryjnego gruziiozo- 
chorycfi.

Projekt spotkał się z dużym uznaniem, nie 
m ai z entuzjazmem zebranych, którzy masowo 
i niezwłocznie zapisywali się na listę człon 
ków, —  Godny to przykład dla wszystkich 
gmin Polski.

Gen. Lucjan Żeligowski udzielił swej zgody 
na objęcie stanowiska prezesa W ileńsko-1 roc- 
kiego Towarzystwa Przeciwgruźliczego

W ileńsko-Trockie T-wo Przeciwgruźlicze li­
czy obecnie 1100 członków

Własność drobna a ogólna powierzchnia 
gospodarstw rolnych

W eiflug obliczeń Międzynarodowego Instytu 
lu Rolniczego w Rzymie, udział procentowy 
drobnej własności rolnej, ł. zn. do 50 hekta­
rów w powierzchni ogólnej gospodarstw rol- 
nycn przedstawia się następująco

Austria —  47 proc., Czechosłowacja -— 56,6 
proc., E-slonia —  81,6 proc., Holandia —  93,4

proc., L itw a —  81 proc., Łotw a —  73,4 proc., 
Rumunia -— 70,3 proc., W ielka Brytania —  
49,1 proc., Szwajcaria —  85,4 proc.

W  Polsce —  według danych szacunkowych 
Głównego Urzędu Statystycznego —  udział <lrob 
nej własności w powierzchni ogólnej gospo­
darstw rolnych wynosi 57,6 proc

Nahas Pasza znćw w Egipcie

Po podpisaniu w Londynie traktalu egipsko-angielskiego premier egipski Nahas Pasza 
powrócił do Kairu, entuzjastycznie witany przez indnośc.

X

Bezczelność t  ydm groszów  nie ma granic
Oszuści, Jak nikt inny, potrafią wyczuć „kor

junkturę“. . . ,
Ostatnio w Wilnie szi z.-gólnie w sfeuach ku 

pie-.kieh tematem dnia była sprawa cenników, 
i otne k«ut ole. z udziałem p. wojewody i ota 
rostów, wykazy ukaranych na szpaltach dzienni 
ków, to - wszystko stworzyło pewnego rodzaju

delka. Nie, tru pizecież mie Austialia i  nie A fry ­
ka. W ymienia je  aa zeszyły, poitrzebne dzieciom 
do nauki. Oczywiście dzieci, młode pokolcnie- 
zna juiż prawdziwą wartość „zagadkowych ka­
m yków ".. Już dalefko odeszli od prymitywizmu 

iswoich rodziców, m oże ścilślej babek i matek,
I jeszcze j dno —  w powiecie wołożyńsk ni 

daje się odczuć' brak (lekarzy, adwokatów i rze 
mieślników chrześcijan. Żydów w tym  zawo­
dach jest już duiżo. Nawet zadnż) — bo lOO pro 
ceni Dla chrześcijan znalazłoby się również 
■roboty po uszy. Jaik dotychczas jednak, młodzi 

lekarze, adwokaci i rzemieślnicy boją się „za 
bitej deskami prowincji". M im o wysiłków m iej­

scowego społeczeństwa nie' udało się zwabić tu 
ani jednego lekarza chrześcijanina na w > ną 

praktykę, ani jednego adwokata...
Ludność wiejska koło, Loska może sobi spo 

kojn ie ,.pożerać kamienie".

Tak w krótkiej relacji p-zedsławiriją się wy 

niki 1 wrażenia z trzydniowego „wypadu na te 
ren powiatu wołożyńsk icgo

Wycieczka archeologiczna z ramienia Muze­
um Archeologii przedhistorycznej, pod kierów 
nictwem p. dr Heleny CEHAK-HOŁUBOM IC Z0  
WEJ, przybyła, na teren powiaitu na zaproszenie 
p starosty Wiesiołowskiego, k tóry dostarczył 
w-ycieczce środków- lokomocji, żbaidane zabytki 
sabezpieczono. Wł.OD.

psychozę cennikową, co naturalnie nit uszło 
uwagi oszustów.

Już nazajutrz po pierwszych karach ukazali 
się w mieście osobnicy, którzy, podając się za 
wysianników starostwa grodzkiego... sp-zeda 
wali sklepikarzom rzekome obwieszczenia sta­
rostwa o ujawnieniu cen, pobierając od uich 
pc 30 gr. 1 60 gr.

Kupiec nie zastanawiał się nad szczegółami 
propozycji. Widział przed sobą przyzwoicie 
ubranego pana z wypchaną teczka, pewnego 
bie, sprawa dptyczyia cenników, więc płacił. 
Gdyby jednak przj kupnie popatrzył uważniej 
na to „aktualne oin ieszczenie", to by się prze 
konał, że było one podpisane przez ś. p  stano 
stę Wlmbora.

Do czasu jednak dzban wodę nosi W  sklepie 
kolonialnym Chodosza przy ut. Kwaszelncj zde 
masLowano wydrwigroszów i po krótki; poś 
clgu ujęto. lcl*

Numer Konta PKO Wileńskiego Wo-jew. 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym w W il 
nie jesl 70.204. Wszelkie wpłaty wolut sa od 
opiat pocztowych

ZASTOSC V '

GRYPA ? r i E £ l £ B I E N I E
UoaMC ORYGINALNYCH PB03« 0W fw #*Bł I . KOGUTKIEM"

flt
Om m a m

YŻ 5 ,̂ JUŻ NAŚLADCJWN1CTW 
PROSZKI ,MIQR6N0 -NERV0»IN'Z

A.
KOGUTKIEM

IITKACH--Kł«RW»C!*NeRvoaiH* u  n i i «  pn

b projekcie 
audycji biakruskich

Dov iadiujemy siię, jiż w iuiicjailywy p. rrun 

ciseka Oleclunow iciza wszczęte zoistały starania
0 zorgauizoiy anie stałych audycyj białaruskich 
w Polskim Radio.

Poitrzeby takiej ioowacji uzasadmia zarówno 
fałat ui-ejedoolkrotnych wyisląpień ąjocłeczeństiw a 
białoruskiego, żądającego stałych audycyj ra­
diowych .w języiku białoruskim, jak i imleres 
ispoJeczeństwa polskiego.

Molyiwy Białorusi,nów ebejmują nie tylko 
,sii*swuę względy natury narodowej, klórymi za 
uośćuczymeaie mogłoby ziiuicziiiie jiowiększyc' 
Ilość wiejsiKioli abonenilów Polskiego Radia na 
Ziemiach Wschodnich, lecz rówimeż imleres 

(państwowy. ChodziL o lo iż ludność tćaloruska, 
nie mająic audycyy vv rodziiiiinjiin języku w Pol 
sec. nasiaiwia swoje 'odiiionTilki —  szczególnie 
w pasie nadgranicznymi —  ma Mińsk, gdzie nu 
dynje sta.le są nadawane po białoruski!. Jesl 
rzeczą zrozumiiiają, ,iiż nie jest lo korzystne; a 

jże żadne zakazy nic lu zdziainć nie mogą ni 
leży przyciągać słuchaczy białoruskich do Pol 
«k>cgo Radia przez wiprowudzeoiie .sysleimalyc/. 
nycii audycyj bialoruiskiełi.

K|Hi‘ttH'-zcnslwoi Jioiskie nic pruwiie n-ie wie o 
tym, juk się rozw ija życie kuluralne Riałoru 
siiiuw, klórycli liczebność w Polsce przewyższa 
dwa miliony. A przecie dla oi-jenlowania się w 
żyei.m lak ziiacziu-j ilolcioiyo grupy komieczinein 
jest ćl«w-aii'ie stałyeii iiilbnnaeyj o nim. Poza 
tym kulturalne życie Białorusinów jest samo 
,przez się interesujące: blałoiruslka twórczość
anuzyczna. i literacka o a je wiele rzeczy cieku 
wycli i wartościowycli dla słuchacza polskiego.

Program audycyj białoruskich —  według pro 
.eklo-dawców —  obejm owałby: krótikie referaty 
w języku białoruskimi poświęcone problemom 
żyoia białoiniiskiego, lukkrż. krótkie odczyty z li 
teraitury białoruskiej .z recytacjami oraz z Ln 
Jiyoii 'ztełlzin twórczcćci diucliow,-j Białorusi 
nów, pogadanki i komunikaty informacyjne, 
dialogi liumorystyczne i im. recytacje, pieśni 
chóralne i solowe, utwory muzyczne (cliarakte 
ryslyczme lańce) i słuchowiska z życia ,indowe 

go.

Projektodawcy reflektują tylko na ud/iele 
mic im )>ńł godzimy raz w tygodniu.

W. MAKÓJNJK ~
PROJEKTY WNĘTRZ 

Wiwulskiego 6 m. 15, tel. 23-77

1 JBK—* ■

Bezrobocie zwyżkuje
Bezrohocde w c.ągiu ub. tygodnia uległo 

dalszej zwyżce, W  Mosu/nku do tygodnia pop 
rzedlniego liczba bezrobotnych s.zrosła o prze 
szło 50 osób

Obecnie W iln o liczy przeszło 6000 bezrobot 
nych, w -tym pokaźny procent stanowią pra 
ociwnicy umysłowi.

Opłat? za radio w mieszkaniach prywatnych
W  myśl nowego rozporządzenia Ministra 

Poczt 1 Telegratów posiadacze odbiorników 
lampowych w mieszkaniach prywatnych plącą 
3 złote miesięcznic tytułem opłat anonamenio 
wych, natomiast posiadacze kryształkowych 
odbiorników detektorowych tylko 1 zł. miesię­
cznie.

Wprawdzie nowe rozporząazenie nie obniża 
opłaty abonamentowej za lampowe uizadzcma 
odbiorcze —  mimo U  posiadacze odbiorników 
lampowych w prywatnych mieszkaniach zyska 
li dzięki temu rozpo ządzeniu bardzo ważny 
przywilej, którego dotychczas nie posiadali. 
Każóy anonent radia maże posiadać w swym 
prywatnym mieszkaniu dowolną Ilość odbiornl

głośników ilp., ozaia-za to w praktyce, że o- 
płacając jer a abonament radiowy, można mieć 
w mieszkaniu prywatnym albo kilka odbiomi 
ków, np. w salonie, w sypialni, w pokoju dzie 
einnym, w kuchni i td., albo leż mieć jeden 
główny odbiornik 1 przeprowadzić od niego 
instalację glpśniknw-ą do kilku lub wszystkich 
pokojów tego samego mieszkania.

Nowe rozporządzenie umożliwia także wybu 
dowanie kilku anteu do tego samego odhiorni 
ka, np. jednej anteny do odbioru na falach 
krótkich, innej do odnioru na falach długich.

Zaznaczyć należy, że w wypadku, gdy sulilc 
n a w  posiada własny odbiornik traktowany Jestp ry  III J III m iraU B U U iu  u o n v in n     r  w _____

ków, anten, uziemień, głośników, kontaktów do on jako osobny abonent radjowy.
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Prz»d głośnikiem i w słurhawre

Osiem, a nie jedna plus siedem
Ha zcfzia# program u — Koniaki z terenem  — '2oz« imęcre 
inicjatywy — AutMyc § a tPBa wszystkich — Transmisja z ga­

rażu — Rozmowa nijaka — Koncerty chopinowskie
Co. jh .. icn czas zaostrza się aktualność niektó 

*ych zagadnień, A le jedno zwłaszcza nie prześlą 
j e  narzucać się bej: ustanlku To siprawa rozdzia 
lu .na program reprezentacyjny, ogólnopolski i 
prywatni,, regionalny, lokaln., -~

Hrzcd dwoma laty wołaliśmy z tv„o miejsca
0 stworzenie programu lokalnego W piawdzie i 
■wtedy istniał nominalny podział na ogólnopolski
1 kokainy, ale w praktyce wyglądało to wrt;cz 
smutnie. W międzyczasie przybyło trochę audy 

■cyj lokaunych, program zaczął się wyodrębniać. 
Ten stan ząbkowania trwał długo, jeżeli nie 
irwa do dziś.

W  ostatnim programie jesienne, zimowym 
^ maszn/ rozszerzenie ram uudycyj lokainydi. Za­

miast 55 minut, które stanowiły t. rw. godzinę, 
snamw dżi i <w mamach tej sarniej godiziiny regio 
oaIn<v 85 minut Dyrekcja rozgłośni wykorzysta 
ła ten czas ekc.ionriczme i celowo, harmonizując 
z  resztą programu radiowego. Ale okazuje się 
ie  i to za mało. Czat przeznaczony na em sje 
Jokalue nic z-nspuikuja potrzeb programowych ol> 
*  żernego zasięgu rozgłośni wileńskiej. A oodcią 
garnie wszystkiego pod jeden słrj chulec, wypeł 
nianit raz ułożonych szabloników i ram tutejszą 
treścią —  nie załatwia sprawy.

W  dziiisiejiszym stanie rzeczy mamy jeszcze 
oiągh jedinr. rozgłośnię d jeden program, na kló 
zy  pracuią wszys.lm.te suacje. Ale te stacje prowin 
ojoaialne, to  jtk b j iazslalacje, założone dla udo 
goonienia ludziom z terenu współpracy w pro 
gramie ogolnym. A więc ciągle jeana stacja cen 
traftna i siedem przekaźnikowych.

Jałt to wygląda w  praktyce? —  Trochę śmie 
*zn e  powiedzm y wyraźnie. Słuchałem ubiegłej 
u iedŁeli audycji dla wisi. Był przegląd rynków 
zbożowych był dialog o  orogach Dialog p. t. 
„Jazda panie gazda, ale juka jazda?", prowa 
-dizon; mazowńedko-lkielecką gwara by dla słu 
•chacz." ratszych ziem egzotyką nie w iem jedinaik 
-czy dość atrakcyjną. A, że sprawy prowadzone 
•e tym  diaicgu naraziej odnoszą się do wieśnia 

i a  wiiienskiego niż poznańskiego czy łowickie­
g o  —  to wątpliwości nie ulega. Więc? — z prze 
glądeim cen na rynkach /beżowych (krajowych i 

■Światowych, sprawa sic ma wprost przeciwnie 
Nawet dla średniego rolnika- z Kujaw czy Wied 
.ŁOpalsifei —  to spraw „ zbyt skomplikowana i da­
leka, a cóż dopiero oila -wileńskiego?

Przysiady wybrałem przypadkowo. Zresztą

nie trzeba wybierak- —  narzucają się same, wy 
.starczy uważnie przesłuchać program.

W  argumentacji przychcdzą wa.lnie z pomocą 
pogadanki i felietony, nadane .przez radio. W eź 
my laką pogadankę Klnczyńskiego o „W si i wy 
chowaniu państwowym", Odmienność recept w  
wychowaniu pa/ńsilwowym na naszych ziemiach 
pcciąga odmienność programu kul!oralnego, arty­
stycznego, oświatowego i innych. A radio, które 
przecie dociera wszędzie, zwłaszcza teraz, gdy 
horyzonty się rozszerzają dzięki wzmocnionej si 
k  nadawczej radiostacji wileńskiej i obniżeniu 
opłaty abonamentowej do jednego złotego za je 
uyiny, tani, popularny odbiornik bez lamp —  
sprawy te należy szczególni^ wziąć .pod rezw ie

e?-
Zwróćmy uwagę na jeszcze jedną kwestię. 

Rozgłośnia wypełnia powierzony jej inicjatywie 
czas .możliwie ekonomicznie i celowo Ale ciągle 
jeszcze czuje się haoanwaną w- rozwoju, ciągle 
brak miejsca na rozwinięcie swobodnej inicjaty­
wy WTs.rzymiuje to rozwój a.ntysiycizny radia, 
wstrzymuje rozwój formy, (którą każda rozgłoś 
.nia sftbie j>o cichu wypracowuje. Program ogó l­
no polski nie załatwi tych spraw, nie i-ozwiąże 
zagadnień. Zresztą nie ma w nim miejsca na eks 
pcrymenlty. Wszystko musi tam być’ już gotowe, 
przemyślane, wypróbowane, bez niespodzianek.

Związać się z terenem ciaśniej, idąc drogą 
,uż obraną w- niedzielnych audycjach dtl* wsi i 
wieczorynkach, zaciemnić kontakt ze słuchacza 
nu miast i miasteczek, naiśw ielie ich potrzeby i 
troski, zaspokoić je, nie zapominając o  podciąg 
.nięciu poziomu —  to nakaz oliwili najogólniej 
określony. Zresztą można zaufać zdrowemu wy 
cz.uic.ai kierownictwa naszej rozgłośni, by]chy­
lili dać czas i siwebodę działania,

Przybyło kilka pozycyj odczytowych, o  kfó 
rych wspomnieliśmy w  ubiegłym tygodniu, pirzj 
liyło przyjemne uzuipełn i cnie audycy j litewskich 
wiolk.ej wagi, a dotyczące życ ia  obu narodow, 
w form ie odczytywania aktów lilstoryczmych 

Ale ubyły za to dwie audycje z cyklu dla wszy­
stkich. Zamiast dotychczasowych czterech, po­
zostały dwie tytko.

Ostatnia p. n. „Spotkanie” T. Cłirzainowskie- 
go —  to trochę naiwna historyjka która cierpi 
na nadmiar treści. Polok rozlewnego, opowiada 
nia Polaka, eks-legjonrsty, -cik-s-żołnierzu afry­
kańskiej legii cudzoziemskiej —  wstrzymuje ty 1

iko muzyka. Dobrze zmontowana ikusłycznie 
jest jednak zadziw iająco prostacka w  opracowa 
■liu słownem. Np. szeik muzułmański (Abd-eJ- 
Kritn?) m ówi o naszym bohaterze ,,giaiuz“ , „nie 
■wierny". Gzyiżby tc wystarczyło do określenia 
folkloru?

Vv dziale audycyj dla dzieci —  wznowienie 
cyklu „K im  jest twój tatuś?" Mieliśmy transmi 

sję z garażu autobusowego i rozmowę z szofe­
rem, W e wstępie reporter użył chwytu sta­
rego doktora (ach ten stary doiktór ciągle jesz­
cze cień jego pokutuje w radio), urządził kon­
cert trąbek i klaksonów. Ten, akustycznie przy­
jemny .wstęp. dailekd od piacy szofera —  był 
jednak na w ażn ie jszą  i najciekawszą częścią au­
dycji.

Coraz częściej .słyszymy w radio dialiogi na 
różne tematy. Inspiratorem ich zdaje się być 
Gulczyński Jeżeli jednak pierwsze dwa mogły 
budzić zastrzeżenia, czy uznanie ze względu na 
szeroko zakrojony temat, na postawę dyskutują 
cyoh w trijm usob —  to ostatni „Z  wizytą u hi­
storyków wileńskich" m inął bez wrażenia. Był 
to raczej temat do pogadanki sprawozdawczej 
niż do inicjowania dyJkusji inscenizowanej. 

x

\a zakończenie warto wspomnieć o wielkich 
reformach koncertów chopinowskich.

Po serii popisów wirtuozowskich, które zys 
kały wielkie uznanie w świecie i odbiły się sze 
roikiim echem wśród słuchaczy europeiskcli, po 
tym cyklu, który na zewnątrz byt jakby legity­
macją artystyczną poisKiej radiofonii —  nastą­
pił okres posuchy. Rok posuchy to cykil chrono 
logicznie opracowany, poprzedzany każdorazo­
wo małym wstępem prof. Jachimeckiego. Już 
wtedy .narzucała się koncepcja literackiego po 
etyckiegc opracowyw ania każdej audycji szopę 
inov. skicj.

Tak się toż stało w  .roku bieżącym Marny, 
obok koncertów wybitnych pianistów polskich i 
obcych cykl andycyj, które omawiają wybitni ii 
teraci. A więc Ka.d,n-BandTO\vski, Iwaszkiewicz 
Kuncewiczowa i Hulewicz. Ma to być rod.zaj cs- 
seyów na tematy grane następnie przez pianistę.

Pomysł piękny, godny uznania i rozszerze­
nia. Ale pierwsza pogadanka Kadena zasmuciła 
trochę słuchaczy, marzących o, tego typu audyc 
juch. W  prelekcji „Czyim był Chopin?", starał

Najdokładniejszy zegar światt

Zegar elektronowy, odm ierzający m ilionow e 
części sekundy. Obok wynalazca inż. Manfred 

von Ardenne

Właściciele domów 
na F O.K.

Rada Naczelna Polskiego Związku Zrzeszeń 
Własności Nieruchomej M iejskiej w  dniu 2? 
shrpnia 1936 r. uchwaliła dobrowolne opodal 
k jw an ie  właścicieli domów jednorazowo na 
rzecz Fund. Obrony Narodowej w wysokości 
od 2 do 5 proc. miesięcznego dochodu brutto ■ 
nieruchomości, zależnie od sumy dochodu. 

Dchód miesięczny b iu tlo ' 
od  100 zł. —  2 proc.; od ±01 do 250 zł. —  3 

proc.; od 251 do 400 —  3,5 proc.- od 401 do 
800 —  4 proc, od 801 ao i500 —  4,5 proc.; od  
1500 i w zw yż —  5 proc.

Komnpnnując o powyższej ucnwale, Stowarzy 
szenie W łaścicieli Nieruchomości m. W ilna w zy 
wa wszystkich właścicieli dom ów do wy pełnie 
nia obowiązku obywatelskiego w  myśl uchwały 
centralnej reprezentacji. Inform acyj udziela i na 
leżności na FON. przyjm uje Stowarzyszenie Wit 
ścicieli Nieruchomości m. W ilna, uh Jagielloń 
ska 5 codziennie od 10 do 12 i  od 17 do 19 we 
wtorki, środy, czwartki i piątki.

się Kaden określić, nazwać to co równocześnie 
uważa z niefIkreśloność, wieczność’, nieśkończo 
ność. 1 jeśli barok mowy Kadena gdziie indziej 
jest w  radio przyjemny, to tu grar.diiokwencja 
jego ra/iła przykrym  zgrzytem. O Chopinie trze­
ba inaczej, tak. (jak to zrobił Iwaszkiewicz w  
swym pięknym essa j‘u o  barka roili f -moll.

R IKY.

0  Ł W I E S ?  ; Z E N I 7 .
Zarząd Tow arzystw a Kredytowego m iasta W ilna niniejszem^ppdaie do 

wiadomości d łużn ików , w ierzycieli i innych osób zainteresowanychs
1) że za nleułszczen.e zaległości i innych należności z pozyczek przez Towarzystwo wydanych odbędą się w  lokalu Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 14 w  W iln ie, w obecności 

Kom itetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa, licytacje publiczne niżej p /danych nieruchomości, położonych w  mieście W iln ie : pierwsza 10-go grudnia 1936 r„ l  jeżeli p icw sza  nie dojdzie 
do skuucu —  druga 29 go grudnia 1936 r. Licytacje rozpoczną się o  godzinie 12-ej w poł , 2) że Zgodnie z § 84 statutu Tow arzystw a licytacja jozpoczn ies ię  od sumy nieumorzonych pozo 
statosci pożyczek z doliczeniem do tej sumy raty bieżącej wszystkich zaległości w  ratach, odsetek za zwłokę, wszystkich w yd a tk ów  uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów egzekucji 
obciążających dłuńniika, a również zaległości podatkowych—  skarbow-ych i komunalnych, o  których inform acje będą otrzym ane przed dniem licytacji, przyczem na nabywcę n.eruciiomości 
bęoą przelane obciążające sprzedawaną nierjchom ość pozyczki; 3) że osoby życzące wziąć udział w  licytacji mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (W ilno, Jagiellońska 14) w  godzinach 

urzędowych (od 9 do 2 pp.) lub w  odnośnych księgach hipoteez nycb o  ile nieruchomość posiada uregulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych ni sprzeda^ 
•4) że osoby przystępujące do licytacji winne przed rozpoczęciem przetargu ztożyć wadium w-wysokości w-szystkich zaległość., zaległych p jd a tk ów ora z  wydatków związanych z wystawieniem nieru- 
cłiomośt iis licytację; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego wadium, nieui.szczonych pozostałości pożyczek, raty bieżącej z naleznemi oa  n iej odsetkami za 
■zwlokę, a również opiaty aljenacyjne winne być uiszczone w ciągu dni 14 od dnia licytacji: w razie zaś niewmesienia w  term in ie wskazanym wymienionych należności, naoywca traci 
zlożmue przy licytacji wadium, które będzie użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków uskutecz monych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Tow arzvs‘wi» 
x wystawionych na sprzedaż nieruchomości, a ts pozostanie nadal własnością dotychczasowego właściciela:

t 2 3 4 5 6 7 8 9

502 6377 Osnasówny Rywka-Rochla, Bejla i Michla Nzawclska Nr. 6 m c ,40 12408.22 2624.31 77400.- lo091.Q7
516 3398 Rorodzioz Weronika Bogusławska Nr. 5 366 80 13/3.79 273.59 8300.— K-54.

529 9015 Wiażewicz vel Jażewicz Józef Majowa Nr. 22 1950 1600.33 224.82 5800.— 2107.2S
531 4231 Fiekser Mejer, Fiekserówna oora i Blezerowa

Rachela Lwowska Nr. 15 2002 8700.99 1644.24 48300.— 9C4C.07
533 1253 Zarecl i Eljasz-Mowsza Amtokolska Nr. 33, ober. Nr 21 759,85 4275.26 875.74 25200.— 5625.92
555 10753 Wajnesowa Cha ja Rakowa Nr. 3 1636,50 7685.55 1189.94 33600.— 8333.68
610 39 Remz Hirsz Ostrobramska Nr. 22 z. wias. 

1419,60 
z. wiecz. cz. 

1583,40

16026.87 2709.70 83100.— 1241C.56

615 12C Kort Josel Stefańska Nr. 13 1501,50 13558 19 2833.56 38000.— 11879.49 
2961.33 
65C 66 
150.39

574 10250 Kozubska Mar ja Wiłkomierska N.r. 139. obec. Nr. 165 9728,75 2515.68 365.55 9900.—
406 2692 Zmaczyńska Marja Jasns i Fabryczna Nr 51 T7 1116,34 1152.39 61.56 1416.44
36C niema Iwanow Wawrzyniec Zielona Nr. 12 •»» 964,60 168.66 16.82 413.12

W YJA Ś N IE N IE  RUBRYK 1) N-ry puży-izek, 2) N-ry hipotek. 3) Naizw-isko i im ię właściciela nieruchomości, 4) Ulica 
należności w  rataoti odsetkach i wydatkach poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczoną przez nabywają 
pierwszeństwo przed pożyczkami Towarzystwa zaległości podał kow-ycn, s karno wy ch i samorządowych, o których inform acje 
jjaw tiione zosiasią w dniu przetargu winna być złożona jako wadium przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetk 
■w listach zastawnych, 9) NieumoTzoma pozostałość pożyczki gotówkowej.

U W AG I: L icytacja rozpoczmie się od sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9. Należność^ objęte rubrykami 7, 
Błośe- Kwoty w ska o  ne w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych.

i Nr. dofnd, 6) Obszar w  metr kwadr., 6) Suma zaległych 
cego nieruchomość:. Suma ta z doliczaniem do niej mających 

dniem 1'cyfacji, oraz wydatków, które 
8) Nicumorzuna pozostałość pożyczki

riędą otrzymane przed 
amii za zwłokę od  niej

8 i 9 oaogp pozostać rad a1 na hipotece sprzedawanej marucho



,FU R JER “ z dnia 27 X. 1936 r.

iWieści i obraz i.u z k r o / i i

Do sądu w  Jaszunach
Wstałem o 2 w nocy, by o 3 wyruszyć fur 

wianką na sąd do Jaszun do których jest 25 
Irtm (Dc LandWarowa miałbym 11 kbn., ale do 

sądu należę właśnie tam, gdzie jest o  4 kim. 
daiej. W rócę zreszią do tej sp iaw y). Ciemno, 
przjanrozok, komik marny, bioto po osj?. Ruiszu 
m y na Dworzec, przez Popiszki, Mikaszuriy, 
W o jrę  itd. Ledwo wleczemy się. W  wielu miej 
tcach trzeba było złazie i pcanagać koniowi. —  
A już traged-w; przeżyliśmy na mosllku przez 
W akę kolo Dworca. Mosllek ten zirobiony jest 
ze zrwykłych cienkich żerdeczek i jedź człowrie 
c ze, jeśli ci życie obrzydło Kcń ani kroku, 
parska i cofa się. (Przed rokiiem utonął tu go 
apodurz z koniem i furmanką). l  żyliśmy rady 
w-prawdzie zwykłej, ale skutecznej, o  czym jed 
nak nie ma wzmianki w żadnych opisach naj 
-większych nawet podróżników. CcifnęJiiśmy się 

o  k ilka kroków odiprzęglilsmy konia, pochyl li 
śjuy wóz i. clioć z trudem —  wsadziliśmy doń 
■kceia. Tak przeciągnęliśmy wóz z koniem przez 
ierdeczki. Jednej tylko rzeczy żałowałem: cze 

mu nie ma u nas wędrownych 
że  akurat nakręciliby naszą przeprawę iprzez 
Wakę koło Dworca. Film ten, uważam, cieszył 
by  się powodtzeniem i może odniósłby jaki sku 
llek odnośnie poprawy mostu. Ograniczam się 
jednak do opisu samej podróży, gdyż zbytnio 

isię przeciągnie.

Pewien świiadok zasnął w kąloczku na sali 
i przegapił spirawę. Zostanie chyba ukarany, 

gdyż wtziwanie otrzymał.

x

Obrońca mówii m. in.: to jest obraza niek 
tórycfi artykułów. A na to odzywa się strona 
pozwana Pamok drogi, u naszej wiosce nima 
żadnych Partykułów, to. my i nie mogli olira 
zić, prosimy o uniewinnienie.

x
Sędzia (w inmym wypaoku) mówi: ...ma woz 

wanie powoda... Przerywa mu ktoś ze strony

przeciwnej: W ysoki sądzie, u niego nie ma wca 
li studni i  my po woda do niego iwy chodzimy. 

x
Prrzez cały czas słyszy się tylko wyrazy 

..miejscowe" j:-k: posztor, jcirmiak, ruble, pudy, 
arszyny, w prymy, u fiaiżJku ,itd a zamiast np. 
siedemset zł. mówią -— siedemdziesiąt set zł., 
ma pytaniu odpowiadają: nu, aha, mi wiem.

Przcsicdizialeni 'cierjiliwtie do końca i drszed 

łem do wniosku że LŻEJ JEST UCZYĆ CUDZE 
DZIECI, M Z  SĄDZIĆ LUDZI.

O 3 po południu opuściłem sąd. Nim zuprzę 
gliśmy i r.apoili konia i siebie —  byłą noc.

W róciliśm y o świcie. J. 11GPKO.

Głębokie

Po sz-esciu godu imacii jazdy dobrnęliśmy do 
Jaszun Z konia unosiła się para, jak by był w 
„cieplicy". Nie wiele jedinaik było czasu na o- 
piekę nad koniem, gdyż było już parę miuiut 
ipo 9. Wchodzimy na salę rozpraw. Po cii wal i 
dzwonek, oznajm iający przybycie oaiia sędzię 

go.
X

Pewien dzierżawca był oskarżony o to, że 
n ie dotrzymał umowy Nie dawał mę swemu j 

wjaiioicictowi' c z 'a w if ’śowii w sędziwym już j 
wieku, meeo gtuchemu C;ekawe było to, że |

—  W  ZW IĄZKU Z PODJĘTĄ AKCJĄ W A L  
KI Z DROŻYZNĄ, powołana została w Głębc 
kaem Komisja Aprowizacyjna, która ostatnio 
przeprowadziła inspekcje i lustracje sklepów w 
mieście badając kalkulację cen artykułów pier

kimiarzy" nw> wszej potrzeby, przegląaając cenniki i ceny na 
artykułach wystawionych do sprzedaży. Na win 
nych wykroczeń w tej dziedzinie spisano 20 
doniesień karnych.

—  CENY CHLEBA. W  starostwie >dbyło się 
zebranie przy udziale m iejscowych właścicieli 
piekarń, którzy zostali szczegółowo zaznajomię 
ni z rozporządzeniami w sprawie tępienia lich

j' wy, przy czym obniżono ceny na pieczywo:

uawczego jest następujący: Przewodniczący —  
adwokat W ładysław Werner, I w iceprzewodni­
czący Michał Straszyński-, II w iceprzewoamczą 
cy Marceli Szymankiewicz, skarbnik —  Alek­
sander Gołost sekretarz —  wicestarosta Stani 
sław llczuk. Poza tym wyłoniono 4 sekcje, mia 
mówicie: 1) zbiórki pieniężnej z Litwinowiczem  
na czele, 2) materiałową z Żukielem, 3) rozdziel 
cza z Siuciitą i 4) propagandov ą z Maleszą.

Br&shw

Swięciany

—  STAROSTA BRa SŁAWSKI PRZEPROW A 
D ZIŁ W  15RASŁAWrIU LO TNĄ LUSTRACJĘ 
P IEKARŃ ,' SK LE PÓ W  i  JADŁODAJNI, zwra
cając szczególną uiwagę na to, czy w-szędzie sa 
cennrlki i w jakim stanie znajdują się sklepy 
,pod wzgl- dem -sanitarnym

W  wyniku luslracji siar ostu wydał zarządzę 
nie- zamKinięciią jatki W ulfa Kacewa oraz ukarał 
grzywną w wysokości zł 50 dzierżawcę kasyna 
urzędniczego Leopolda Bunluka za brak cenni 
ka i Libera Cepelewiicza, właściciela piekarni, 
za brudne utrzymanie podwórka i wejścia do 
piekarni.

W  tymże domu delegowany urzędnik starost 
w-a |irzciprowax!zii lotną lustrację sklcipów i pie 
karń w m. Opsie.

0»irii»na
—  STAROSTA OSZMIAŃSKI NA RO ŻPPA  

W IE  KARNO— .ADMINISTRACYJNEJ U KAT. AL  
w trybie przyśpieszonym wieiokirotnego rc-cydy

l wisti; Bronisława Łukuciejuwskiego 2nuiiesięcz 
nym  bez wizę lęd rym  aresztem za  zakłócenie spo 
koju publicznego Kilku innych skazano n~ 
areszt bezwzględny od 1 doi 3 tygodni.

Zostali rówraież ukarani: Stanisławy W-ojnssk. 
za opilstwo i nieiegalne noszenie sprężynówki 
grzywną zł. 30 z zamianą na 2 tygodnie aresr 
tu i Antoni K.rdzik za opilstwo —  grzywną zł, 
20 z zamianą na tydzień aresztu.

chleb z mąki 55 proc. iz 35 gr. na 33 gr., clileb 
półpytlowy z 30 groszy na 28 groszy, razowy 
z mąki 90 proc. z 25 gr, na 23 gr.

—  W ILK I W  pow. dziśnieiLskim w Lasach 
paiistwowycli, łączących się z Puszczą Hołubić 
ką, pojawiły się wilki. W e wsi Wierecicje, gm 
parpllskicj, wilki podeszły pod wieś i porwały 
z pastwiska 2 owce,

*-

Mołodeczno
KACH POW IATU  STAitOSTA POW. OSOBIŚ­
CIE PRZEPROWADZA KONTROLĘ CEN na

dzierżawca nie dostarczył mu m. in. 26 kg. sc artykuły powszedniego użytku i sptawdza stan

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY. Janina W ole j- 
, szówua, lat 25, zam. w Swięciauacji, w dniu 22 
I bm. usiłowała ołruć się sablimałein i ucnatu 

rateui. Wołejszównę umieszczono w szpitalu.
I Odmawia ona wszi-laicn zeznań, lecz, jak usta 

Ipnc, dsiłowaia ona odebrać sobie żyete na 
tle zawodu mitosnegc.

—  INAUGURACJA SZKOŁY MUZYCZNEJ.
, Dnia 25 bm. w salach Gimnazjum Państwowego 

w  Święcianacti -odbyła się uroczysta inaugura 
cja szkoły muzycznej im, St. Moniuszki. Prze­
m awiali —  prezes T  wa Muzycznego, które po 
wołało do życia szkołę i utrzymuje ją, dyr. An 
toszczuk oraz dyr. Konserwatorium Wileńskiego 
Szpinalssi i prof. Szełigowski z W ilna.

Szkoła muzyczna w Swięcianach n ruchomi o
—  W MOŁODEGZNIE ORa Z MiASTECZ- na została już w początkach września rb. Jest

ło  pierwsza placówka tego rodzaju na terenie
' wojew. wileńskiego i druga obok Grodna na te 

renie ziem północno-wschodnich Rzeczypoapoli 
tej K ierownikiem  szkoły jest mgr. W  Budziń 
ski. i

i ' W ieczorem  tegoż dnia odbył się koncert for 
nych za nieposiadanie przewidzianych cenni j tepianowy St. Szpinalskiego. 
ków  na poszczególnych towarach. S ąto Adela 4 — W ŁAD ZE  ADMINISTRACYJNE ZAKAZA-
Płewakowa, Józef Dubrowski, Cliaim Rudner,  ̂ ŁY  ZORGANIZOWANIA CZYTELNI I.ITEW - 
rforuch Kremer, Neuch ozepszenwol, Genia Gier SKIEMU T -W U  „RYTAS“ we wsi Karklińce. 

[  szowicz, Frejda Krugier, Josel Choaosz —  wszy ! Decyzję tę powzięły władze ze względu bezpie 
ta, a na pytani-: lat? mówi, że me wae, bo d ji ^  właściciele sklepów spożywczych oraz Mi czeńslwa i  spokoju publicznego, którym mogło

chel i Dawid Bermanowie (sklep skór) i Szmuj "  zagrażać powstanie takiej placówki w Karkliń 
Ic Kapłan (galanteria). i’ caeh, bowiem uprzednio- istniejące w tej miejs

Za antysanitarne utrzymanie fryzjerm  w Mo ! cowości litewskie T-wo św. Kazim ierza zostało 
lodecznie zosial pociągnięty do odpowiedział ! t  tych właśnie względów rozwiązane, 
nośri Mowsza Botwinnik

- Za dziwaczny i niedopuszczalny .lapis „za 
wagę nic ręczę", naklejany na wypiekanych bo­
chenkach chleba, przeznaczonych do sprzeda 
ży, została wytoczona sprawa właścicielowi pic 
karni w Molodeoznie Nagrabeckiemu.

Gen spekulacyjnych nie stwierdzona 
—  W YŁONIONY ZOSTAŁ PO W iATO W Y KO 

M1TET ZIMOWEJ POMOCY BEZROBOTNYM.
Honorowym  przewodniczącym Komitetu został 
starosta Piotassewicz. Skład komitetu wyko-

Fostawy

dy do picia. Okazało się/ że wspomniany stairu 
szek. zużywa miesięcznie półtora kg. sody. —  
Czyni to  już od lat fb  Stanowi to 720 kg. 
Ładna porcja co? Można aptekę założyć? 

x
Jeden ze świadków odpowiada. ...syn Micha 

, a na pytanie: lat? m 
•wówczas jeszcze małv

x

Do imnego zwraca się sędzia: to wy Józef 
M...? —  Tak. to ja', ale ja  Piotr, tam obmyk-k 

maszyny.
x

Ktoś inny kupił 8 ha ziemi, a po 4 latach 

spostrzegł, że to zaiedw.e 4 ha.

sanitarny p.zedsiębiorstw handlowych
rWi wyniku inspekcji zostało spisanych 11 do 

niesień na właścicieli sklepów spożywczych i in

Inny kupił z licytacji grunt i za 2 Jata raz 
4>yl na tym polu, gdyż łęika się, że go poprzedni 

wła-scicicl zabije.

—  23 BM ODBYŁO SIĘ Wr PO STAW ACH  
POSIEDZĘ; 1E DRGAŃliZAGYJNE POW . KO- 

.M lfltTU  POMOCY BEZJtOiBOr,'NYiM. Posiedzę 
nie zagaił starosta powiatowy, inform ując zeb 
ranyeh o akcii wszczętej przez czynniki rządo 
we i o strukturze organizacyjnej komitetu

dyskusji podkreślono wyjątkową syiuację 
powiatu posta-wsikiego, który ze względu na ite 
gorocziią klęskę n.euro-dzaju będizie musiał w 
okresie wiosennym ziwrócić się o poinoc dla 
rolnictwa, jednakże jednogłośnie postanowiono 
wszcząć natychmiast akcję zbieram:a ofiar w go­
tówce i naturze. W  akcji tej zostaną pow ołane 
do współdziałania istn.ejiice przy zarz. gmin 
Komisje Opieki Społecznej, które będą sprawo 
waty funkcje kom-ietów gnimnycli.

\Y dalszym ciągm potsitanowuono prowadzić 
rczspirzedaż znaczków na Fcendusz Pracy i zor 
ganizować punkty dożywiania dla najbiedniej, 
szych.

W  końcu dokonano wyboru do wydziału wy 

konawczego, w którego skład weszli przedstą-wi 
ciele duchowieństwa, wojskowości oraz społe­
czeństwa. Przewodniczącym komitetu obrano 
Józefa Kęslowicza.

O  > « *** /
YV duiu 20 bm. o ppdz. .3 w zasc. Dąbrowa, 

gm. kicmicliskłej, pow święeianskiego, wskutek 
nadmiernego napalenia w piecu ..ociczus susze 
nia lnu spaliła się łaźnia i len Kazimierza^ Bi^
ze wicza - 1 !i!lilSI®8

W  koI Samsoiiowo, gm. bruzdowsktej, pow.

Ęusławskicgt, dnia 22 bm. spalił się dom miese 
kalny, a00 kg. ziemumków, częśe inwentari, 
martwego oraz weksle na sarnę zł. 2,200 Win  
eentego Radgi.ń. Powyższe weksle były wysta­
wione prze* TtWo.ta Htjdys_a zaa we ws 
Gnobn.a, gm. gródeckiej. Poszkodowany obli 
za straty —  oprócz weksli —  na sumę zł. 654.

66
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P A N T E R A
s t o n s a c t g l n a

Tom wydał westchnienie ulgi, a potem w/.h\ł 
wyswobodzony ciężar w swe ramiona i i uszył na 
górę. Niemal w tej samej chwili uSfj szał. jak drzwi 
mieszAania Grace z przeraźliwym skrzypem skapitu­
lowały przed krzepkiemi barami Aubreyki Raync‘a.

Młody człowiek ruiiĄł naprzód i w mgnieniu oka 
przebiegł przez pokoje.-Sorce waliło mu jak młotem. 
Grace nigdzie nie by.o. Jeśli jej się przytrafiło coś 
złego, była w tern jego i tylko jego wina! Oczyma 
wyobraźni ujrzał naraz piękna twarzyczką, pełną bo­
lesnego wyrzutu.

llezradny i zrozpaczony stanął w przedpokoju, 
zastanawiając się, co robić. W  tej chwili w wyłama­
nej framudze drzwi wejściowych ukazał się tum ze 
> <vvm ciężarem.

W  parę chwil później dziewczyna leżała na 
tapczanie, wyswobodzona z chustę. Energicznie w y­
glądający młody mężczyzna o siwiejących skroniach 
stał nad nią zupełnie bezradme. Poru natomiast zdo­
łał się już rozgościć w skroninem mieszkaniu i krzą­
tał sic po 'Triem w pełen godności sposób, zupełnie, 
jakgd’ by był u siebie \y domu. Najprzód przyniósł 
poduszkę i położył ją zemdlonej pod głowę, potem 
wyszpeiał w kuchni ocet i przygotował kompres u.i 
skronie. Wreszcie zajął się badaniem tętna.

— Na wszelki wypadek, byłoby może dobrze 
wezwać lekarza —  rzekł wreszcie, ale Kayoe zawa­
hał się. Między nim a służącym nie padło jeszcze am 
jedno słowo wyjaśnienia i Rayne poprzysiągł sotiie.

że ‘nie odstąpi dziewczyny, dopóki niebezpieczeństwo 
nie będzie w zupełności zażegnane.

—  Czy może się coś jeszcze przydarzyć? —  za­
pytał zatroskany.

Tom wzruszył ramionami.
—■ Wątpić —- rzekł skromnie —  ludzie, którzy 

porwali lady, leżą w piwnicy i przez najbliższych kil­
ka godzin będą zbyt zajęci sobą, b\ myśleć o nowej 
próbie.

W  ciągu następnego kwadransa \ubrey Rayne 
odbył najszalcńszą podróż samochodową w svrym ż> - 
cia. W  bł> skaw icznem tempie zjawił ki4 z pow rotem, 
pr/.ywożąc znajomego oddawma lekarza.

—  Uśpiona eterem —  oświadczył eskulap —  ale 
bez złych następstw. Filiżanka, albo dwue czarnej ka­
wy, a potem dużo świeżego powuetrza oraz bezwzględ­
ny spokój, a napewno przyjdzie do siebie.

Kiedy młody człowiek odprowadził doktora 
i wrócił do pokoju, wszystkie drzwi i okna były po­
otwierane, ti Tom siedział przy chorej z młynkiem 
do kawy pomiędzy kolanami. Natychmiast usląpił 
swemu panu miejsca i zniknął w kuchni, by za chw i­
lę wrócić z filiżanką aromatycznej czarnej kawy.

— Będzie pan musiał obudzić pannę W ,ngrove — 
powiedz.ał. ale Rayne poczuł się nagle zupełnie bez­
radny i nie wiedział, jak przystąpić do dzieła

—  Trzeba ją wziąć zwycza jnie na ręce —  prze­
szedł mu z pomocą służący i rosły mężczyzna po­
słusznie uniósł dziewczynę z przesadną niemal de­
likatnością.

W  następnej chwila ciemna główka opadła na 
jego pierś i Rayne uczuł muśnięcie jedwnbislych włó- 
>ów' na policzku. Zmieszany spojrzał na Toma ten 
jednakże żywem skinieniem dał mu do zrozumienia 
że tak właśnie jest dobrze i z wielką wprawrą pocza 
wlewać gorący napój pomiędzy nawpółrozcbylone 
wargi dziewczyny.

\Vrc.,zcie Grace westchnęła głęboko i otworzyła 
oczy. Minęła dobra chwila, min zaczęła pojmować, 
to się dookoła niej dzieje. Poznała człow ieka 'o ban 
mej twarzy, nie mogła jednakże zrozumieć, z jakiej 
racji on siedzi przy niej z filiżanką kawy. Spróbowała 
unieść głowrkę i naraz dostrzegła dumaie usia i dwoje 
szarych, wdepionych w nią oczu. W idok ten tak ją 
iiszotomd, że znów Drzymknęła powieki i poszukała 
oparcia dla głowy.

—  Chyba wystarczy —  rzekł wreszcie Tom.
Raynie posłusznie zfoźył z powrotem swój ciężar

na tapczanie. Nachylił się przytem głęboko n ad  
śliczną, ciemną głów'ką i Grace, która wszystko to 
wioziała przez zmrużone powieki, powdedziała sobie, 
że to jednak nie może być ,eu, ponieważ wszystko 
jesi zbyt oczywiste

Zupełne ocknienie przyszło juz teraz szybko, ale 
wciąż ni<> mogła sobie uprzytomnić, co się z nią 
właściwie stało.

—  Jeśli się pani czuje na siłach, możemy nutych- 
mitis wracać do domu —  zaproponował z osobliwym 
spokojem Rayne, widząc, że Grace otworzyła oczy.—  
Toni zostanie tutaj i doprowadzi mieszkanie do po­
rządku.

Skinęła główką na znak, że się zgadza, ale przed­
wczesna próba poilźwdgnięcia się z posłania zakoń­
czyła się sromotnem fiaskiem. Musiała poleżeć jeszcze 
godzinę, a Tom uraczył ja ziukw dwiema filiżankami 
kawy oraz biszkoptem. Wtedy dopiero poczuła się 
dość silna, by przy pomocy Rayne‘a odbyć krótką 
drogę do auta.

—  Proszę usiąść obok mnie na przedniem siedze­
niu —  powiedział młody człowiek z uśmiechem. —  
Będę przynajmniej spokojny, że wiatr nie porwie pan? 
podczas jazdy.

(D, c. n.).
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Ukarani aćmiitfetracjjnfe
Starosta grodzki wileński ukar&l
Z ł  bezprawne podniesieni: ceny na cnleb —  

rt^rociŁ Kara (Rozbrat 38) 7-dniowym areszt-m 
bezwzględnym

Za tajny ubój i wprowadzenie w obrót mię 
sa aieostem jJowanego grzywną po 50 zł. z za­
mianą na 14 dni aresztu- Rochę Michlę Farber 
(Bakszm 17), Móchela Parbera (Bakszla 17), 
Mowszę B re ti (Pokój 16), Heszela Kinkulklna 
(Niem iecka), Motela Szechtmana (W erkowska 
25) i Szlomę Ruiana (Szawelska 5), po 30 zł. 
grzyw ny z zamianą na 14 dni arrszlu Matkę 
Epsztajn (Niem iecka 12) i B la irja  W róblewskie 
go  (Pokój 11), oraz po 20 zł grzywny z zamia 
ną na 14 dni aresztu Izaaka WerzeŁH (Antokal 
ska 73) i H ipolita Murłuscwiczj (L ipów aa 4)

Za antysanitarny stan posesji Wiolfa Kaca 
(Niem iecka 13) grzywną zi. 10o z zamianą na 
25 dni aresztu

Za orak cenników i cen na artykuły pierw 
szej perrzdby ukarane 20 osób w tym Eliasza 
Szustera (Nowogródzka 126) po nu. drugi na 
.150 zł, grzywny z zamianą na 30 diu aresztu.

Za ujawnienie cen na cuk.er niezgodnych z 
ceną obowiązającą po 5 d.i? areszt-' bezwzględ 
mego Fajwusza A jdelterga (Beimy 13) » Jana Mi 
Kańskiego Ile liny 34-4),

Za zakłócenie spokoju nocnego .apomocą 
głośnika radiowegc' Michalinę lNikrowsI.ą, właś 
cicielkę Teslauracji (Ludwisarska 4) grzywną 15 
zł, z zamianą na. 5 dm» aresztu.

Za noszenie żelaznej pałki wbrew zakazowi 
i za opilstwo Huberta Białkowski.-go, szofeia, 
(Równe Pole 29) grzywną 20 zł, z zamianą na

10 dni aresztu.
Za systematyczne nieubezpieczam* p.acow 

ników A bram a Berkona (Subocz 63) grzywną 50 
złotych z  zamianą na 14 dni areszt

Za bezprawne wybudowi.i.ie nudynku zra 
ela W erkow iczi (Nowogrodzka 16) g-zywma 51 
złotych z izamianą na 10 dni aresztu

Za bezprawne posiadanie brom  W itolda 
Rynkiewicza, adwokata (W ileńska 23) grzywną 
50 zł, z zamianą na 6 dni aresztu. Wacława 
Czechowicza (Poleska 1) grzywną 60 zł. z za­
mianą na 10 dni i Stanisława Głoworka (izauł. 
Kowalski 23) 7 dniowym aresztem b ezw zgM  
nym, przy czym u wszystkich posiadających 
bezprawnie broń skonfiskowano ją.

Rozwój ogródków
działKOwych

Jot. się dow laju jem y, Mag nrat przeizr.m^zył 
<fo dyspozycji Funduszu Pracy cbszar ziemi o 
powierzchni około 5 ha ceśeut rozparcelowania 
g o  Jia ogiódiki działkowe dla Dezroboitnych —  
■Powołanie' z tego okoio 2ó0 ogródków.

Koncesja ogródków na terenie 0011113 zyska 
ła  uznanie, W  chwili obecnej peryferjc mńtsfa 
liczą 1060 ogTodków w najbliższym czasie' doj 
dizie do łego 250 nowych.

Pocieszającymi objawem  jest fakt, że sprawą 
.■ogródków działkowych za-nteresowuła się rów 
Bież prowiui ja. Pierwszy krok w tym kierun 

<ku zrobiła Oszminna. Magistrat tego n.iasta prze 
anaczył pewiein i«bszar na zapoczątkowanie og 
ródków Niewątpliwie, przykład Oszmiany za 

johęci kuie pow iat5

Śmierć przy rąbaniu 
d rzew a

W  dniu 22 bro o  (M l  1S w leftle państwo­
wym lorze, gm. grauzyesie/, pow oszmuińskle 
go, w czasfc tp lpa jw an ia  orzewa « m t  ode 
rzoni odłamkiem w głowę Józel turgieiewicz, 

/mieszkaniec wal Dońt, który pomosł smlerc na 
mitjMB.

Giełda zbożowo -towarowi 
I ln im ka w Wilnie
z dnia 26 października 1936 r.

C ła r  aa tawtr średniej haadlowc, !»■ p.
oylat W  aa, ziemiopłody —  w ładuakaeb » « .  
|th »«rjc li bąka i otręby ~  w mai*i«E. II .J* 
■w złotych xa I 9 (100 kf); la# —  x» 1000 lrl| 
Z y t a  I ataadart 700 f/l 1825 18 ’ 5

II .  o7C . 17 75 lb 25
^ ' w i i u  I , 745 . 24.—  ź 'j.—

II . 723 .  2 2 4 -
ąoezmlań 1 , o50 „ (k.»x_ 2*.—  21.50

U .  620 . . 20.50 2!.—
O .  I a .  1 .  .90 . 16 75 17 25

II .  470 . 15 75 6.ż5
aGiyk. I ,  62C »  20—  21.—

H r  565 „  -
-M «ka psiaama fatruzk I wyciąg. 44.50 45.5)

,  . . i— Pi 41.— 42 —
I— B s .—  41.—

„  I— c  3 8 — 3 —
II— i  33.75 34.25
11—F  3?.—  33.—
‘ 1— 0  28.—  25 —

.  f . ta ia  do 50% 29 —  29.50
., do 65% 26 50 27 —

„ .  T iiow L do 95 % 22.—  22 50
Otręby pazeane miałkie przemiału

stand. 14 — 14 50
Otręby i.tn ie przem lału .rand. 12. 5 13.25

■Łubin niebieski 8 50 9.—
Siemię łatane b. 90% i-ce *n|. • *#4. 3o.— 37.—

Laa standaryzowany, 
tnopau W oloiya baais I 13’0.—  137C.—

,, Horodxiej *1560 60C.—
Miory ak. 216.50 1300 —  1340.-

.  Traby —
C i.iszy  Horodx. b. 1 *k, 303.10 1880 — 1920.— 
Kąiliit! Horodz. * „ m 216.50 —
T **f«n tse  mocz, asort. 70/30 810.— 850 —

K R O N I K A
Dziki Sabiny i Floreuc)usza 

Jutro: Szymona i Judy Tad'

Wschód słońca — godz 6 m. 14 

Zachód słońca — godz 3 m 54

Spatirzaźania ZifcUnr KataaraUąil U. 8. B 
a Wilnia z dnia 26 X. 1835 r

Ciśnienie 758
TeaniperaturŁ srednir. -f- 7 
Temperatura najwyższa 4- 10 
Temperatura najniższa -+- 3 
Opad —
W iatr południowy 
Tendencjo barom.: spadek 
Uwagi, pogodnie.

DYŻURY APTEK .
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

1) Saroia (Zarzecze 22); 2) Rodowicza (Ostro- 
bramske 4); 3) Korneckiego (W ileńska 8); 4. 
Augustowskiego (M ickiewicza 10).

KOM FORTOWO U k L P p Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w poaofach 
Ceny bardzo przystępne

PR ZYB YLI DO W ILN A :
—  iJo hotelu Georges‘a. Konsul Buynow- 

ski Tadeusz —  z W arszawy; Okuszko Aleksan 
der —  z maj Iłów ; Biszewsai Józef —  z Łyn- 
tup adw. Ostrow'ski Jan —  z W arszawy; inż. 
Bochner Natan —  iz Kołom yi, Droinlewicz Ig 
nacy —  W arszawy; adw. Swiryd Paweł —  z No 
wogródka; adw. W ojciechów icz Koniad ze 
Stołpców; Budzyński W łodzim ierz z W arszaw y  
oagerberg O ilo ze Szwecji; Laskowski Tadeusz 
z W arszawy; Traubergs August z Rygi; adw 
Zylberg Tadeusz z  Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w p o K O ja c h . Winda o s o b o w a

MIEJSKA.
—  KIED Y NASTĄPI O TW ARC IE  BAZY­

L IK I?  Jak się dowiadujemy, w ciągu bież tygod­

nia odibęjzie się posiedzenie Komitetu Ratowa 
nia Bazyliki W ileńskiej. Na posiedr/ei»fu tym us­
talony ziostalnie definitywnie termin otwarcia 
Bazyliki. Pirzypimzczalniie ctlrwarcie nastąpi w 
końcu gnidmiu rb Obecni^ prowadzone są prace 
nad wykończeniem restauracji wnętrza świątyni.

—  UREGULOW AŃIE UL. RYBAKI. Magis­
trat kOdiczy już regulację ul. Rybaki. Ulica ta, 
łącząca iniAsit /.leloii) z elektrownią mieiską, by 
la dotychczas bardzo za.irićdibana. Obecnie zo 
siała wybrukowana I za^(>atrzona w  chodniik.

S P H A W 1 SZK O LNE.
—  SHELI FY'S INSTITU TE . M ickiewicza 4 

u. 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kancelarja 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

Wpis 5 zł. 50 gr. CZESNE 8 złotych miesięci 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 60 gr BEZ W PI  
SU. Stypendjum do Londynu otrzymują łta 
denei składający egzamina CELUJĄCO.

(iO S l»O I)4 H( ZA
—  .PODATEK OD ,vS1EDZEN1E“  BĘDZIE 

UTRZYM ANY. Organizacje restauratorów zwra­
cały się os'atnio o skasowaine t zw podatku 
od „siedzenia", pobieranego na rzecz bezrob « -  
nycżi od klijemtów restuuraty"jnycli po godzinie
12-ej w  nocy.

Ministerstwo Opiekli Społecznej udzieliło, ebe 
cnie odpowiedzi na memoriał w tej sprawie wy 
kaziują-c, że t. zw podatek od siedzenia musi »y ć  
utrzymany. Stanowi o., bowiem p ow iln e  źr.iilto 
wpływ ów  na rzecz jłomocy bezrołbo'. iym

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STOW .
—  ZE ZW IĄZKU PRACO W NIKÓ W  SKAR­

BOWYCH. 23 tani odbyło się organizacyjne ze­
branie Sekcji Pań przy Zarządzie Wulleńskiego 
Koła Związku Pracowników Skarbowych. Na 
kierowniczkę sekcji wybrano jednogłośnie p. lin- 
spektorową CJiolewinę. W yłoniono następująee 
dziaiły; kulturaltiio-oświaiowy, sportowy, opieki 
nad dzieckiem, pracy i gospodarczy. Funkcje 
kierowniczek tych działów objęły pp. Fręcliowi- 
czowa, Machuiorska, Mailiszewska, Dulkiew czo 
wa i ,P ietrzakow i

—  TYD ZIEŃ  M IŁOSIERDZIA CHRZEŚCI­
JAŃSKIEGO. W  pierwszej połowie grudnia od 
będzie się w  W'ii!nie „Tydzień Miłosierdzia Chrze 
cjańskiego". Podczas .Tygodnia1* wygłoszone 
zostaną popularne odczyty, pogadanki iit.p. Ty ■ 
dzień organizuje Związek Towarzystw Dobro- 
czynnycn ,Caritas*.

ZEISKANIA i  o d c z y t y .
—  NA ŚRODZIE LITERACKIEJ dnia 23-go 

października wystąpi w charakterze pr dcgentki 
p. Maria Kasierska, znana literatka, i publicysi 
ka przybywająca stalle w- Paryżu. Pani M. Ka 
sterska mówiió b idzie „O wpływach ducha pol­
skiego. na zagranicę**. Wstęp dla ws7Vdkidi.

—  ZARZĄD KOLA WTLEŃSKIftGO ZOR , 
przypoiiriina, że we środę 28 października r b , w

lokalu zw Jązkowym odbęozic się odczyt red. Ot- 
mar Bensona na tema‘1 „  Ostatnie wydarzenia w 
Sowietach" Początek o godzinie 18. O .ijzyt or­
ganizuje Iow  Wiedzy W ojskow ej Kcło w W ii- 
iiie. Następny odczyt red. Stanisł. Mackiewicza 
na temat .Przygotowania W ojenne N ennec* 
odludzie się ó listopada rb. (cz.var.e-.) o gt - 
dzuiie 19. Ya

—  ZARZĄD LIGI ODRODŹ. MORALN. za 
wiadamia członków, że W a lne Zebranie odbę­
dzie się we wtorek dni a 27 paździ >. n ka rb. o 
godzinie 19 przy ul. Sw. Jańskiej Nr. 12 -  I.

—  W ILE Ń S K IE  TO W ARZYSTW O  FILO ZO ­
FICZNE ZAW IADAM IA, .że we wtorek, 27 paź­
dziernika rb. o godizinie 20 w sali Sem ina-mn 
F ilozoficznego Tniwensytetu odbędzie się 38 me 
posiedzenie naukowe, na ikitóiem p. doc. dr. H c i 
rvk EizenDerg wygłosi odczyt p. t. ,,1'ow , nnaó 
i rozkaz' . Wipiowadzeni goście mille wdzian i.

—  TO W ARZYSTW O  POMOCÓ Wr SAMOa - 
SZTiiLCEiNIU JM TOMASZA ZANA. W^alne Ze­
branie Towarzystwa odbędzie  się dnia 28 paź 
dziernika o  godzimie 19 w Bihlioteoe im. T. Za­
na przy ulicy Jakóba Jasińskiego. 12-

K O M U M K A T Y .
—  ZAR7ĄD O. ZWT. PODOFICERÓW REZ. 

KOLA W IL . przypomina, że Korpus Podcifice 
rów Rezerwy jest jedną z naj ważniejszych czą 
stek Armii Rezerwowej, że nai/dy pcdoificer re- 
'zerwy powinien dbać o należyte przygotowanie 
do  obrony Ojczyzny, że powinien wykazać się 
szczególną c ierg ią  w pracach PWr i WTF., że 
ciąży i na nim odpowiedzialność za wychowa 
nie młodego pokolenia i przygotowanie kraju 
do. obrony.
i Zarząd OZPR Koła WTltńskiego wzywa wszy 
.stkicli Kolegów do wzięcia gremiatlnego czyn
l.ego udziału w pracach organizacyjnych Ziviąz 
ku, gdyż ty nisamym sDełnia obowiązek wzglę 
dem Ojczyzny.

Kto leszeze t ic  należy d o  Związku, niech 
nże zwleka z zaciągnięciem się do listy człon 
kow.

Sekretariat OZPR. Koła WiJeńskr,ego czynny 
jest oodzjiennie od godz 18 do 20 w loka.lu 
IPZOO przy ul. O rzesA ow ej N- U .

—  KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI M. 
W ti.N A  PODAJE DO WIADOMOŚCI 1 “OSIADA 
CZY W kŁADÓW t OSZCZĘDNOŚCIOWA GH w 
Kasie, że w  dniu 31 października 1936 r. w lo ­
kalu Kasy, przy u*. Adama Mickiewicza Nr. 11 
o  godzinie 13.30 odlbędz% się 11-te kolejne, pub 
liczne losowanie książeczek oszczędnościowych 
Kaisy, p.izyczcm 43 wyiosowane książeczki będą 
wy.,„grodzone premją od  z ł 100 do 500.

Nucmry książeczek upra.wnionych do udziału 
w lasowaniu, będą wywieszone w  lokaru Kasy, 
celem ąp-au dzenia przez osoby zainteresowane 
od wtorku 27 października rb.

Z ewentuailnemi reklamacjami naleź.y zwra­
cać si do W yd - itu wkładów oszczędnościo 
wycli TTasy.

N a D I S L A N F .
—  KITO ..PAN1*, Dziś premierę gigantycz- 

, nego filmu Mayeriing . Z pelnem poczuciem
odpowiedzialności oświadczamy, że ,Y ayerling-* 
j  ist największym filnism  doby oUecuej.

Ajencja Ctlna w Białymstoku
7 dniem 1-go listopada rt> zostanie otwarta 

w Białymsfukt. A jenrja Celna z siedzibą na st. 
Białystok-Fabryczny, gazie również utworzony 
zostanie Urząd Celny 1 szej klasy.

Do zakresu nowootwariej A jencji Celnej 
wenodią ;.ustępujące czynności- 1) załatwianie 
z Komisu i  na zlecenie odbiorców formalności 
celnych, połączonych z odprawą celną przesy­
łek w przywozie i  wywozie; 2) załatwianie for 
malnciści akcyzowych, podatkowych, sanitarno- 

. administracyjną 3) zarządzanie z ramienia Pol- 
idmir.itracyjuych; 3) zarządzania z ramienia Pol 
sk.ich Kolei Państwowych magazynem i terenem 
kolejtrwo-celnym; 4) wykonywanie czynności ek 
spedycyjnych np zlecenie stron, przy przesył­
kach clonych przez Ajencję Celną; 5) wykony­
wanie w magazynie i na terenie kulejowo-cel 
liym  wszelkich robót fizycznych, połączonych z 
magazynowaniem i rew izją celną towarów.
*• -«• w-WfW-sWMIHaW*.. - i«aaw

BIURO AB SO LW EN TEK  Państwowej Średniej 

Szkoły Handlowej im. E. Dmochowskiej poleca: 

ekspedjenlki, kasjerki, biuralistki, maszynistki, 

księgowe. Zgłoszenia W ilno, ul. Żeligowskiego 1, 

tel.5-2ó. Państwowe Gimnazjum Kupieckie.

R A D J C
W IL N O . (

WTORliżK dn»a 27 października 1936 r 
6,30 Pieśń; 6,33 Gimnaistyka; 6,50 Muzyka;

7.15 Dziennik jKuanny. 7,25 P-cgram dziwimy
7.30 lniformaeje i giełda rolnicza; 7.35 Muzyka-
8.00 Audycja dla szkół. 9,10—-11,30 Przerwa.
11.30 Audycya dla szkól; 1157 Sygnał czasu.
12.00 Hejna.t, 12,0n Mata orkiestrr P. R.; 12,41- 
„Nauki praktyczne z ubiegłego lala** pogadanka;
12.50 Dzimiuik południowy; 13,00 M-uz^ka ope 
rowa; 14,00— 15,00 -Przerwa. 15,00 'Wiadomości 
gospodarcze; 15,15 Koncert reklamowy; 15,25 
Życie kuiturahie; 15,30 Odcinek powieściowy; 
15,40 Utwory w'oloniczeii we; 16,00 Ze spraw li­
tewskich; 113,10 F rez in  serenada; 16,15 Skrzyp.
ka PKO.; 16.30 Orkiestra P. R. pod dy-r. M. Mie­
rzejewskiego; 17,00 „Kobieta w  zav-odizie praw 
niczym " pogadanika; 17,15 Sonaty skrzypcowe 
Ludwika Beethevena; 17,35 Utwory organowe.
17.50 ..1 iszę powńeść * m onolog' 18,00 P-ogadan 
ka akluam-a, 18,10 Sport -w miasiacli i miastecz 
kach —  pogadoinku; 18,20 Cisza prowoncjonal 
na montaiż muzyczny; 18,40 Edward LcJo —  
rapsoaia- norweska; 18.50 PogaiLmka aktualna;
19.00 Dyslkalujmy; 19,20 Potr.ourri z operetek 

. Leinara-; 20,Ou Rozimowa ze słucliaczami radja;
20.15 urotane utwory fortepianowe (płyty); 20.30 
uziennik wieczorny; 20,40 Pogadanka 20,50 
i i  Macstro di GapeTIa, opera F Paera. Transnn 
sja z Turynu 21,30 Kwaorans [poezji; 21,45 W ło  
skie pieśni ludowe. Tronsm irja z TuryTiu; 22,16 
Muzyka taneczna; 22,55 Osta/triie wiadomości.

TEATR I MUZYKA
TE a ^R  MIEJSEI NA POHULANCE.

I —  Dziś we wtorek •wieczorem’  o godz. 8,15
1 następnych dn: powtórzenie zdobywjaącej z 
dnia na dzień coraz większe powodzenie, rtw e 
lacyjnej nowości repertuaru, emocjonującej szlu 
ki M Wernera „Luazie na krze“ .

W  przygotowaniu zespołu teatru znajduje się 
arcydzieło klasyczne Schillera, w najnowszym, 
przekładzie J, Tuwima „Intryga i miłość'*.

TE ATR  M UZYCZNY „LUTNIA**.
—  Tydzień Propagandy Tęairu, Występy El-

ny Gistedt. D^iś o  godz. 8.15 wiecz. po cenach 
specjalnie zniżonych, polska op. F. Gordon 
„Yacht M iłości" z EIną Gistedt w roli głównej.

—  W idowisko operowe w „Lutn i". W  czwa. 
lek piątek najbliższy odbędą się dwa przed 
stawienia opery P. Czajkowskiego „Fugenjusz 
Oniegin" pod dyrekcją W . Bierdiajewa. W  part 
jacli głównych; Cydińska Terrenkeczy, Mosss 
kowski, DoIktSi Orkiestra i chóry zwiększone. 
Balet pod kierunkiem J. Ciesielskiego

A —

OpoaatLowaoie si§ u ^ i e d n U o i  
Biorą F. P. na pnmoc b-iroDotuym

Pracownicy W ojew ódzk iego Biura Funduszu
_ Pracy w  W iln ie opodatkowali się na przeciąg 5 
;  m.csięcy zimowych, poczynając od dnia 1 lkłto 

pada rb., na rzecz pomocy zim owej bezroboi 
nyin w  wysokości następującej: od upesazen 
do 200 zł mies:ęoznie —  0,5 proc.; od 201 zt. 
Uo 350 zł. mies. —  1 proc., od 351 do 500 zł.
2 proc ; ponad oOO zł. miesięcznie 3 proc

Kursy pszrzelarskie
Kuratorium Brzeskiego Okręgu Szkolnego w  

porozumieniu z Poleską Izbą Rołnicią i O le ­
skim Związkiem Pszczelarzy projektuje zorgant 
zować Państwowe Kursy Pszcze'arskic w  Pań­
stwowym majątku Mereczowszczyzna, pow iat 
Kosów- Poleski.

Kursy będą m iały na ęelu przeszkolenie 
praktyków pszczeiafrzy i instruktorów rolnych.

Przew idywane są 2 rod z u je kursów; pieny 
szy —  30-dniowy w  trzecn okresach, po 10 dni 
każdy na wiosnę, w recie i w jesieni dla pszcze 
larzy praktyków; drug* —  6-cio miesięczny —  
od  kwietnia do września, dla pszczelarzy spe­
cjalizujących się.

Nauka na kursie bezpłatna.
Utrzymanie na kursie 30-o dniowym wynie 

sie około 40 ziotych, a na kursie półrocznym 
około 200 zł.

Uruchomienie kursów już od wiosny 1937 r. 
uzależnione jest od ilości zgłoszeń.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem Po 
leskiej Izby Rolniczej w Brześciu nad Bugiem, 
ul. Pierackicgo 19

PR ZE P IS YW A N IE  NA MAsZlTYACH I PO W IE  
LAN IE , PRO W AD ZENIE  KSIĘGOWOŚCI w yko 
nywa solidnie i tanio Biuro Absolwentek 

Państwowej .Średniej Szkoły Handlowej, 
ul. Żel.gowskicgo 1. Tel. 5-23

Autobus w rowie
18 br,i„ o godz. 22.35 na trasie autobusowej 

W ilno — Dothinóiy, Za Szczeniętami, gm. żn- 
dzisikiej, zdarzył się nnstętpujący wypadek: auto 
bits nr 38.445, należący dto Wics-ztorka a piro 
wadzony przez szot era Teodora Wasitowicza, 
jechał z W ilna ilo Dołlniinowa. Na 13 miejsc u 
autobus-ie znaido-wato się 19 osób. Po minięciu 
wsi Szczenięta, na równej drodze o nawierzeb 
ni brukowej, autobus wpadł do przydrożnego 
rowu i przechyli łsię na prawy bok tarasując

bocwie wyjścia Podróżni wybili szyby i w ten 
tspesób wydostali się nazeiwnąltrz. Większość 
wyszła z wypadku bez szwanku, tylko niektóre 
osoby doznały lekikioh zadraśnięć.

Oględziny wykazały, że ostatnie 23 m ciro-gi 
autobus zbaczał, aiż wpadł do rowu. Jedni przy 
puszczają, że szofer stracił panowania nad nia 
szyną wskutek skrępowania ruchów przez 2-ch 
siedzących cbok pasażerów, i-iwei znów- mówią, 
że ntogt się oi'i zdfzom-nąć

Umarł z  upływu Krwi u boku żony
Mieszkaniec osady Wlerbillszkł, gm. szezu 

ezytisLiej, StauiMaw Łozo wieki, wrócił pijany 
do domu 1 wobet niootworrenl" p1. zez tonę 
drzwL dostał się de ąymi przez okno, po wybl

cłu szyby w oknie, przy czym lak silnie po aa  
leczył spbie ręce, ze zmarł w śnie wskutek 
upływu krwi.



10 „ K U R  JUR  z  d u ia  27. X . i93€ r.

Jutro premjera 1%/ajwspanialsza epopeja romantyczna, ja/ty znają t/zieje ludzkie

■IlMlIKlllMIlllllllll m  J H  mm m m  mmmm sm r* m B A B  f

M A Y E R  LI  N G
f  . . .  imenta,ny ilustrujący dzieje miiości rmjpiękniejszej pary kochanków flrcyksiącia Rudolfa Habsburga i baronówny Vei*ery.

najpięKniejszy film! Najpiękniej>zy temat! Najpiękniejsi artyści! W roi. gł.: Charles BOYER i DenieJe DARRIF.UX,
— -----------------------------------------  Bale  dworskie. —  Prater. —  Huśtawki. —  Intrygi. —  Orgie. —  Hulanki. —  Zabawy.
illlllllllillllllllllllllllllllllill nadprogram: DODATEK KOLOROWY, AKTUALJm.Seanse punktualnie: 4, 610, 8.20, 10 30

4a wileńskim bruku
N IE  W O LN O  BYĆ SAMOZWAŃGZO 

GIMNAZj a L i STKĄ...
Polkju zatrzymała wczoraj niejaką Marlą 

uembińsŁą, ur. w r. 1917, bez stałego miej.,r... 
eamio .mama, która widocznie dla „kokieteri.' 
przypięła da swego beretu oznakę jednego z 
iim __zjów . Gemblusaą za bezprawne iuwzenfe 
oznaki szkolnej skazano z miejsca na 3 dni bez 
względnego aresziu. (*)•

13-1 E TN I ZLODZ i ł j E.
W łru.̂ t przestępczości wśród ni i-oieonicu w 

W in ie staje się objawem niepokojącym
'Wczoraj znowu trzej chłopcy: Azutoinj Brc 

■dowslki,- buz- s-.wegp miejsca zamieszkania, 13 
lai, oTaz jegci rówieśnicy Witold kłos (Legio-- 
nowa 154) oraiz Poman Kozanowski (ul. ilet 
mansika 3) ii«  ow ali okraść sklrp spożywczy 

Heleny Januszkiewiczowej (Śniegowa 24).
■ Złodziejaszków u jęć, i  przuka.zaoo do Izby 

Zatrzymań. (C1‘

HR TYS ZK IE W IC Z  N łjE C H A L  NA 
•WIEŚNIAKA.

W c in a j  hr. Jan Tyszklew.tz dostań zvl do 
ambulatorium pogotowia ratnnLowego pokale- 
ezoni go mieszkańca Połukni, 76 letniego Jozefa 
Slukliwicza, którj trafi, pod samoehóu.

S iu k .e w ic z  w i a z i i  n a  w ó z ,  g d y  z b l i ż y  to  M ę 
« j t o  h.>. T y s z k ie w ic z ." .  Koń się w y  tra tszy l 
(w fc łtp w n ie  skręcił. Siuklewlcz w y p a d ł  z aozu, 
irafizjąc pod koła samochodu R a n n e g o  sLienj 
m n n i i  j o  s z p it a la  ż y d o w s i- ie g o .

— 0 0 ° —

Of iary
W  dni u Imienin N aczyn ka  Urzędu Poczto- 

« e c .  W ilno P. Rafaia WjfMomwskiago nazsić&ZS«<£« - • * * *  M * -40 ”
Sygnatura l96/a4.

Obwieszczenie
o  l i c y t a c j i  n i e u u c h o m o s c l

Komornik Sądu GrodzŁ ego w  świąuianjch  
Stanisław Bazj tko, mający iancelanę w swa;-. 
juanacli, n i.. U  Listopada A . 2, m. podstawie 
mrt *>76 i 6/9 kipc., podaje do publicznej wiado­
mości, że duma 17 grudnia 1936 .roku j  gwfcwue 
41 w hącizie Grodzkim w „więcianach Cb jazie 
zię sprzedaż w drodze yubliaząjejgo przetargu na­
leżącej do diiuiżnitka Michała Czechowicza niern 
cbomości, której kuratorką iesl Zoiia Czechowi 
czuwa, położonej w iolw . S.,ięcian,ha vel C/ 
ohowiszczyzna, gminy i pow iuu  świyciaiukiego, 
skladr ącej się z 83 ha i 77 m ir kw ziemi różne 
go gatunku z zabudowaniami, a mającej urzą 
dzona w W ydziale lUpolecznym Sądn okręgo­
wego w W itnic ksi-gę hipoteczną pod Nr. Ihp. 
3836. Nienuchomość oszacowana została aa su­
mę zł. 9000, cena za.l wywołania -wynosi K .  6750.

Przystępujący do przetargu howLązamy Jest 
złożj ć ręko mię w wysokości zł. 900

Rękojmię nałoży złożyć -w g oto w. ź nie albo w 
takich papierach w a rl jsciowych bądź książecz­
kach wkładkowych rnsivtucyj, w których wolne 
umieszczać lundiuszc matole nich. Papiery wairloś 
c io «e  przyjęte będą w wartości trzech czw arlych 
części ceny giełdowej.

Pizy licytacji będą zachowane ustawowe v. a 
ronki licytacji, o ile dodatkowi m publicznym ob 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
■warunki odmienne.

Prawa osób trzecich n e  bedą przeszkodą do 
licytacji i przysądzei-ia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli . soby te przed roz­
poczęciem przetargu ni,. złożą dowod/u. że \yrnio 
ały powódź1 a-o o zwolnienie nieruchomości lub 
je j  części od egzekucji i że uzyskały postanowię 
n ie właściwego sądiu nakazuja.ee zawieszenie
egzekucji.

W  ciągu ostatnich diwnch tygodni przed licy ­
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni pow 
szedmie od godziny 8 do 18, akta zaś oostepo-wa 
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Swięcianach ul \> 'llenska.

Unia 24 października 1936 r.
kom orn ik  ST. I5AZYLKO.

zdobyliśmy dzięki żm udnej, intensywnej 
pracy nad tym wspaniałym  kosmetykiem  
W ie le  la t doświadczenia pozwoliło przy* 
gotow ać tego rodzaju puder |ak.m  jest 
A B A R ID . Ten znakom ity w ytw ór sprosz­
kowanych czqstek cebulek lilji białej nie 
zaw iera  zupełnie szkoJliwych dla cery  
składników.

p u d e rA B A R ID

ib-letn.
młodzieniec

sierota po kapiłanie- 
legijniście, maturzysta, 
absolwent kursów wy 
cnow. pedag. we Lwo  
wie oraz kursów band 
lowych w Warszawie 
prosi o  pomoc w otrzy 
manili jakiegokolwiek 
zajęcia 1 Zna obce ję­
zyk1, pisze na maszynie 
i  może prowadzić bu­
chalterię Może zostać 
sekretarzem osobistym. 
Oferty prosi kierować 
do administracji „Ku­
ni srą Wileńskiego" pod 

„W u“

E
L

I
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Dziś!____________  —  Film, na który oczekuje cale W ilno. Korona produkcji francuskiej roku 1937

ZAŁOGA (L ’Equipage)
/ł Ul IM ZtB EL f_/l —  Jean Murat — Charles Wanel

N ad program : B T R B K C J E  oraz P .K T G B LJ fl. Początek seansów  o gedz. A  —  6 — 8 — 10.15

S A S I N O  |

O statn i dzień R O S E  M A R I r
W  roi gł,,: Jeanette M A C  D O N A L D  i Eady Nelson. Reż. V an  D yke

Nowości
(dawna De * a 

z ul. Osi oórerr.,) 
Ltiaw isarska 4

Dzis p.emjera Całkowic e 
nowa wspaniała rew a pt TEMPO!!! TEMPO!
z udziałem I e>,y Rożyńskiej, komika Jankowskiego oraz brawurowego Da- 
letu Konrada Ostrowskiego z primar-alerynij Topolnicką oraz pożegnalnie 

wys'ępulecvmi primartonną QRflBO\VSi.fl i komikiem BO^UNSKIM  
Codziennie początek o godz, 6 30 i 9.15, w niedzię od 4 ej. Silno i 25 gr.

'#1 A l  I a l i r  I F.Im czarując, melodyj, piosenek, dworskich intryg, aowcipu i humoru

—  . " ł  WALC KRÓLEWSKI
W rolach głównych: P a w e ł H odrblęer i W illi KOrst. Wspania a wys awa Wiedeńskie weice 

M^ńzowskd rezyseij i. —  Nad program: AKTURLJft

Franciszka G f l f l Lw swym najlepszym t Imię

W Btału  m f f ^ e c z & o
Nad program  Jodałkl ażwiękowe. Poez o g. 4, w  niedziele i Sw. o g. 2 pp

Obwieszczenie
Sędzia Komisarz upadłej w handlu firmy 

„Bracia Irma i Lipa Zingier Spółka" obwieszcza 
że w  dniu 20 października 1936 roku została 
ustaiona lista wierzytelności, kiórą każdy inte­
resowany może przeglądać w Sekretariacie I 
Wydziału Sądu Okręgowego w Wilnie oraz, że 
do składania sprzeciwu przysługuje termin dwu 
tygodniowy od daty obwieszczenia w Monitorze 
Polskim (sjgn akt. U. 5/35):

Sędzia Komisarz 
jpcidpis nieczytelny)

ZAKŁAD KRAW1ŁLK1

W. Oowgiatto
Wilno, ul. Ś -to  J ań sk a  6. T e l. 22-35
Polce* maierjały w wielkim wyborze, ostatniej 

nowości na sezon jesienno-zimowy.

DuKTOH MKU

Z. Trock i
Choroby wewnętrzne 

tspec. p ł u c a j 
W. Pohulanka 1,

telefon 22 16 
nrzyjm. 8— 9 i 4— 7 w

UH. MED.

ZYGMUNT
KUDREW8C2
Chor weneryc2„ syfilis 
sUórne i moczopłclowt 
Zamków* 15, tał. 19-6L
Przyjm  od 8— I I 3— ł

AKUSZERki 
m d  r  | a

Laknero wa
Pr-̂ yimuie oó ^r. ńo 7 * 
u! I IssłAaklsgo 5 — 1

AKUSZERKA

M. Brzezina
rr.ksa. -eczniczy 

I eiekń yzai e 
ul. Kradzku nr 27

(ćwterzyniec)

& P R Z K D A M
- tanio działkę 25 ha 
L. ko stacj; kol. Czarny 

Gór. Uowibózieć się 
w /ra  zauł Montwiłłow 
dki 11 tel. 508, od godz 
_______ 17 do 19.

P r i y b ł i c e ł  s i ę

25 łan. pies rasy wilczej
odebrać: ul Wileński 
22 n i  12. od godz. 5-ej 
do t>-ej pp. Po trzech 
dniach będą uważał za 

własność.
I

M 1 F.S Z K A M A
2-ch ookoi z kuchnią 
i  wygodami, w pobliżu 

dworca. 
Zgłoszenia kierować ao 
Zarządu Odoziału Ru- 
chu obok dworca oso­

bowego. Dudko.

DOkTOb

ZELD0WICZ
Chor. skórne, weneryc;: 
ne. nanąoów moczow 

od g. 9— 1 I 5— 8 w

DO&TGl

Z e l d o w i c z o w a
Crtoroby koołece, skó' 
ne, weneryczne narzn 

dów mcctowycn 
od godz. 12— 2 I 4— 7 v 

ul wileńska 28 nf_ 3 
tel. 2-77.

DOS TOM MED
J. PIOTROWICZ 
JURCZENK0WA
Ordynator 8, pił Sawie;

C ło  oby skórne, 
weneryczne koblecr

Wilarti a 34. tel. 18-66 
Przyimuje od 5—7 w

DOKTOR

Blumowicz
Chore by weneiyrzne. 

skórne i moczoDlciowt 
Wialka 21, teł. 9-21 

Przyjm, od 9— 1 I 3— fc

LtczniKi
stare na prąd stały 

(obecnie nie używane) 
kupujemy I pla.imy i 

najwyższe ceny. Firma 
„EL-FB" H Sriwl s ka! 
Niemiecka 3, tnl 11-11

Kopię maszynę 
rio pisiinia

.łowolnej marki w  do 
brym stanic Małą (por 

łabie)
Oferty do Redakcji.

Pianina i forte­
piany

zag-.-anrczne i krajowe 
sprzedaje i odnajmuje 

N. KREMEF 
Niemiecka 19
NISKIE CENY 

Dogodne warunki 
spłaty.

. Potrzebnd
Manikurzystka

W Y  K W ALIFIKOW ANA  
Laklad fryzjerski 
W  J^nalaiiKd 18.

Lokal
nadający się na handeł, 

do wynajęcia 
Wiadomość: Bonifra­
t e r s k a  12, wtasc. g o i ł o

Poszukuję
f/osaoy kucharki 

Mrckiewicza 22-A — 27

1)0 W YNAJĘCIA
4-ro pokojowe niiesz- 
. kanie ze wszelkimi 

wygoe'am 
Skop ów ka 6.

f*oszu*>uię
łzierżawy majątku d<n 

100 ba z inwentarzem 
Oferty do ;vdm. 

„K.Wjl. pod „100 hr."

50 000
na i2°/o rocznej korzyś 
ci bez zużycia kapitału 

poszukuję. 
Skrytka p. t>8, w W ilnie-
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